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Oświadczenie komisarza spraw zdgranicznych Z. S. S,R. 


>>>. 


MOSKWA, 16 października. 
(PAT.) — Wobec komentarzy, 
jakie ukazują się w prasie ru- 
muńskiej w sprawie rokowań 
sowiecko - rumuńskich co do 
zawarcia paktu o nieagresji, 
przedstawiciel agencji „Tass“ 
uzyskał od komisarza spraw za 
granicznych Z. S. S. R. Litwi- 
nowa, następujące  oświadcze- 
nie: 

Rokowania z Rumunją rompo- 
częły się przed 9 miesiącami 
w Rydze, 
które to miasto zaproponował 
rząd rumuński. Jeszcze przed 
nawiązaniem kontaktu pomię« 
dzy delegatami obu państw, 
rząd rumuński postawił za, po- 
średniętwem rządu polskiego 
warumek, że kwestje sporne, 
istniejące pomiędzy  Rumumją 
2 Sowietami nie będa rozpatry 
wane w toku rokowań. 
Chodziło w pierwszym rzędzie 

o kwestję besarabską, 
jak i o inne, dotąd nieuregulo- 
wane zagadnienia, co do któ- 
rych rząd rumuński  rastrzegł 
się, że pozostaną one otwarte 
po zawarciu paktu o nieagresji. 

Rokowania, nawiązane w Ry 
dze, na podstawie projektu pa- 
ktu, przedstawionego przez 
rząd sowiecki, i kontrprojektu 
rumuńskiego 
po kilku tygodniach pozwoliły 
osiągnąć porozumienie co do 

niektórych, 
a właściwie co do wszystkich 
niemal punktów projektowane- 
go paktu, którego tekst został 
uzgodniony, zaprotokułowany i 
podpisany przez obu delegatów 

Protokuł ten składał się tyl- 
ko z kiłku artykułów. Zawie- 
rał on wzajemne zobowiązania 
nieagresji i neutralności, jak 
również niezawierania innych 
ukłądów, któreby znajdowały 
się w sprzeczności z obowiązu- 
jącym paktem. 

Pakt miał być zawarty na o- 

kres 5 łat, 
podobnie jak i pakt między 
Polską a Z. S. S. R. 

Różnice stanowisk, jakie za- 
rysowały się w Rydze, doty- 
czyły punktów następujących: 

Przedstawiciel Rumunji za- 
protestował kategorycznie prze 
ciwko umieszczeniu w tekście 
protokułu punktu. stwierdzaia- 
cego, że 


kwestje sporne, istniejące po- 
między układającemi się stro- 
nami, pozostają otwarte. 
i że oba rządy pozostają w tych 
sprawach na swych dotychcza- 
sowych stanowiskach. Protest 
był tem mniej usorawiedliwio- 
ny, że Rumumja sama poruszy- 
ła tę sprawę w przeddzień ro 
kowań 


F s a 
ię wykreca 
ię WYKTEC 
od zawarcia z Sowietami paktu o- nieagresji 


cje rokowań i akcji poiednawczej, 
zaimicjowamej przez Polskę 


KRWAWE 


WIEDEŃ, 16 października— 


mering przed domem robotni- 
mego pobytu w Szwacarji w Mp|czym . na Drischnetzgasse do 


(PAT.) — Dziś przed potu- |(PAT.) — 
dniem doszło w dzielnicy Sie- | Xdzie miał dziś przemawiać kan 


Telefon 222-22 
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MASAKRY 


mał hitlerowcami a lewic 
eS Kusiri i w Niemczech A 


BERLIN, 16 października — 
W Dortmundzie, 


clerz Papen, doszło przed po- 
łudniem do krwawych zabu- 


cu r. b. i że minister Titulescu | krwawego stareia między naro- | rzeń. 


otrzymał misję przeprowadze- | dęwymi socjalistami a demokra 
nia tych rozmów. Twierdzenie |tami. Ofiarą padło czterech za- 
to nie odpowiada rzeczywisto" |pitych i dwudziestu trzązh ran- 
ści. nych. Policja w czasie rewizji 


W walce, w której brali u- 
dział hitlerowcy i komuniści, 
dwie osoby zostały zabite a 12 
odniosło rany. Bójka wynikła 


Titaleseu unikał bezpośrednich 
rozmów że mną 
i nie uczynił żadnej propozy* 


i że istnienie spraw ofi — 


spornych pomiędzy ZSSR. a Ru | 


munją jest ogólnie znane, szcze i 
jjskiego, działając w charakterze 


podane w pośrednika, wystąpił z pewne- 


gólnie zaś sprawa Besarabji 
nie może ono być 
wątpliwość. 


Ze swej strony Rumunja za- 


proponowała. formułę zobowią:| „ły! 46: wsnowtenia rokowań | BUKARESZT, 1610: PAT) 


Przedstawiciel rządu pol- 


mi propozycjami z tem, że nie 
są one obowiązujące dla Ru- 
munji; Propozycje fe zmie- 


zania w sprawie nieagresji, któ tal ztpełałę owych dsta- 


ra miała być jakby pośrednim 


ęwach 


nie uwzględniających 


aktem uznania okupacji Besa- puikiów "już" uwagłędażcnych 


rabji 

przez rząd sowiecki, który też 
odrzucił tę formułę i wysunął 
inną propozycję. według któ- 
rej 

rząd sowiecki zobowiązuje się, 
do nieuciekania się w żadnym 
razie do siły dla załatwienia 
jakichkolwiek spraw spornych. 


Formułą ta dawała Rumunji 
całkowitą rękojmię, że rząd 
sowiecki nie użyje zatargu w 
Besarabji, jako pretekstu do 
uchylenia się od _ zobowiązań 
paktu o nieagresji. Było zupeł- 
nie widoczne, że 
Rumunji zależy jedynie na u- 
znaniu przez Sowiety okupacji 

Besarabji. 

Rokowania zostały zawieszo- 
ne z tem, że zostaną wznowio- 
ne w terminie późniejszym za 
pośrednictwem państw trze- 
cich. Podczas gdy Sowiety da~ 
wały wyraz swej pojednawczo- 
Ści przez wysuwanie nowych 
propozycji  kompromisowych, 
strona rumuńska nie wystąpiła 
z nowym wnioskami, nie ustę- 
pując ani na krok od swych 
rewindykacji i protestów, zło- 
żonych w Rydze. Wyraziłiśmy 
nawet zgodę na pewne formuły 
kompromisowe, wysunięte 
przez przedstawicieli 
państw sprzymierzonych z Ru- 
munja, działających w charak- 

terze pośredników, 
jednakże formuły te były od- 
rzucane jedna po drugiej przez 
Rumum ję. 

Prasa rumuńska twierdzi u- 
parcie, że rokowania były kon- 
tynuowane ze mną w czasie 


w Rydze. 


Nowe propozycje odpowiadały 
stanowisku, jakie wyłożył nie- 
dawno Titaleseu w wywiadzie, 
udzielonym w Paryżu. Propo- 
zycja ta zmierza do unieestwie 
nia już osiągniętych wyników. 


W tych warunkach wysuną- 
łem wniosek, aby skoncentro- 
wać wysiłki, celem usunięcia 
dwuch punktów spornych, w 
których nie doszło do porozu- 
mienia w czasie rokowań ry- 
skich. 


Przed. ostatnim moim wyjaz- 
dem do „Genewy 14 sierpnia o- 
trzymaliśmy od państwa sprzy- 
mierzonego z Rumumją nową 
propozycię kompromisową, do- 
tyczącą głównego . zagadnienia, 
będącego przedmiotem > sporu 
między Z. S. S. R. a Rumunją. 
Następnie 
doręczono mi nowy projekt poł 
ski, którego wszystkie artyku- 
ły różnią się od tekstu, uzgod- 

nionego w Rydze. 

Po rozmowie z posłem ru- 
muńskim w Warszawie Cade- 
re, z którym zostało umówione 
wznowienie rokowań w Szwaj- 
carji, rozmowy zostały podjęte, 
przyczem Cadera oświadczył, 
że rząd jego mie uważa się za 


związany przez podpisanie 
protokwhu w Rydze, ani przez 
propozycje państw _ sprzymie- 
rzonych z Rumunją. W czasie 
kilkakrotnych rozmów z nim, 
osiągnęliśmy porozumienie, za 
wyjątkiem jednego punktu, co 
do którego jednak stanowiska 


w domu robotniczym znalazła |w czasie agitacji ulicznej, pro- 
70 karabinów I worek rewol- |wadzonej przez hitlerowców w 


werów. Aresztowano razem o- 
koło 100 osób. 


dzielnicy robotniczej. 
jest jeden hitlerowiee 
robotnik. 


Zabity 
i jeden 


Zmienić polityke zagraniczna! 


Rząd rumuński nie może się zdecydować na 
warunki p. Titulescu 


Dziś rozpoczęły się w Sinaya nara- 
Wy celem znalezienia rozwiązania 
w związku ze stanowiskiem Titu- 
lescu. Premjer Vaida  podtrzymy- 
wał swój punkt widzenia co do po 
lityki zewnętrznej, ponieważ zaś 
Titulescu czynił pewne zastrzeże- 


nia, wydaje się, że w poniedziałek 
odjedzie on do Londynu, celem 
objęcia dawnego stanowiska mink 
stra pełnomocnego Rumunfi w Lon 
dynie. Wiadomości o  przesileniu 
rządowem, czy też o ustąpieniu rzą- 
du, są całkowicie pozbawione pod: 
staw. 


KŃpi. Karpiński wraca 


Rekordowy lot 9-godzinny przez pustynię 


BAGDAD, 16 października-- 
(PAT.) — Kapitan Karpiński, 
który wystartował wczoraj z 


Prof. 


Sí .Nirnsfein 


po powrocie 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, III p. 


im wyjazdem do 'Genewy Ca- 
dere zaproponował formułę, 
która usuwała jedynie sprawy 
sporne i umożliwiała podpisa- 
nie paktu w najbliższej przy- 
szłości. Jednakże wkrótce po- 
tem p. Cadere oświadczył, że 
rząd jego nie zatwierdził jego 
propozycji 

i wobec tego postanowił mdać 
się do Bukaresztu, aby wyjaś- 
nić definitywnie stanowiska 
swego rządu. 

Z tych faktów jasnem jest, 
że gdyby Rumunja rzeczywiście 
chciała zawrzeć pakt o niea- 
gresji, jak to uczynili inni nasi 
sąsiedzi, mogła to uczynić, Wi- 
docznie 


Teheranu o g. 0.50 wylądował 
w Bagdadzie tegoż dnia o go" 
dzinie 16.20. Dziś nastąpił starf 
do Kairu, 


KAIR, 16 października (Pat) 
Dziś, w niedzielę, o godzinie 
16 przybył tu z Bagdadu Kar- 
piński. Czas lotu przez pusty- 
nię był rekordowy i wynosił 
tylko 9 godzin. Silnik działał 
przez cały czas dobrze. Kar- 
pińskiego witali na lotnisku 
członkowie poselstwa polskie: 
go, przedstawiciele prasy i licz= 
nie zgromadzona publiczność; 


We wtorek Karpiński odlatuje 
do Jerozalimy. 


Poincaré 


wybrany bezapelacyjnie 
do senatu 


PARYŻ, 16 października. — 
(PAT) — W uzupełniających 
wyborach do senatu, w pierw- 
szem głosowaniu wybrany zo- 
stał Poincare, otrzymując 692 
głosy na ogólną liczbę 822 gło- 
sujących. Znaczną większością 
wybrani zostali również: Paul 
Boncour, rezydent generalny w 
Maroku oraz minister ralnie- 


są inne cele, którymi Rumunja | twa Gardev. 
zostały złagodzone. Przed mo- |się kieruję 


Adwokaci pod nadzorem 


(Dokończenie) 

Często słyszy się i czyła, że 
adwokaci jako syndycy i nad- 
zorey rujnują dłużników, już 
i tak nieszczęśliwych. Poza nie- 
icznemi wypadkami pogląd ten 
nie jest trafny, Uważam, że żło 
leży gdzieindziej, gdyż syndycy 
i nadzorcy są naogół W stosun= 
ku do nadzorowanych dłużni” 
ków zbyt pobłażliwi i stąd żal 
niektórych wierzycieli, 

W dźisiejszym kiepskim sv- 
stemie nie może być inaczej. 
Dzięki staremu prawu francu- 
skiemfu i nowemu polskiemu 
dłużnik i tak znajduje się w 
lepszej sytuacji od wierzyciela 
Gospodarzem sprawy © odró- 
czenie wypłat jest dłużnik. W 
postepowaniu _ wpadłościowem 
dłużnik też nie jest pozbawio- 
ny wpływu. Dzieje się to dzię: 
Ki inercji prZeważnej ilości wie 
rżycieli, którzy są zńiechęceni 
do prawa handlowego i przy- 
puszczają niezawsze trafnie, że 
tylko idąc na rekę dłużnikowi 
«oś od miego dostaną, a nato- 
miast, gdy będzie miał do nich 
żal, — mie dostaną nie. Zwłasz- 
Gza tak myślą wierzyciele drob 
ni, którzy nie sumą, lecz masą 
przytłaczają innych i którzę 
może slusznie kalkulują, 
koszła na walkę z dłużnikiem 
pie będą im zwrócone. Stąd 
vpadłość bardzo często staje się 
również aparatem ochrony dłuż 
nika, przeważnie dzięki szkodii 
wemu zwyczajowi „zbierania 
peltomocnietw". (O tej nowej 
„instytucji* prawa upadłościo- 
wego mależy pomówić oddzi: 
nie). 

Przy wprowadzania sprawy 
o odroczenie wypłat dłużnik 
przy proponowamin  kandyda- 
tów na nadzorców ma przez 
zaprzyjaźnionych wierzycieli 
duży głos. Przy głosowanin na 
syndyka wpadły dłużnik przeż 
tychże zaprzyjaźnionych wię- 
rzycieli ma głos przemożny. Z 
reguły wybiera sie, by daleko 
nie szukać, dotychczasowego 
przeż sąd mianowanego kira- 
tora, Wierzycicle niezaprzyjaź- 
nieni na pierwsze zebranie 
lmdź nie zdążn sie zgłósić, bądź 
też sn w mniejszości. 


Syndyk o tem wszystkiem o- 
czywiście wie dobrze. 

W większości mas upadłościo 
wych (chodzi o małe, a małe są 
w wiekszości) funduszów  nie- 
mia. Upadłości są zazwyczaj do 
brże pfzeż dłużników przygoto 
wane. 

Także zesto w sprawozda* 
niach kurałotów i protokułach 
komorników czyła się, że przy 
oplieczętowaniu znaleziono w 
gotówce sumy nie przekracza- 
jące 50 złotych. 


Sprzedaż ruchomości i to- 
warów wbrew woli dłużnika 
jest bardzo trudną do przepro“ 
wadzenia, 6 korzystnej sprze- 
daży nie może być wógóle mo- 
wy, — 


Pod koniec postępowania ti- 
madłościowego i zapobiegaw- 
czego uchwala się syndykowi 
i nadzorcy wymagródzenie, Gdy 
dłużnik dobrowolnie sumy tej 
nie wpłaci, to nadzieja jej uzy- 
skania jest wątpliwa. Albo 


l-sży Dźwiękowy Kino-tóstr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Fum T r R esz 


Pocz.o g. 4, w sob, niedz. 
i święta 012 


17. X. — „GŁOS PORANNY" = 


niema z czego, albo trzeba Się 
narażać na przykfe i kłopótli- 
we ściągnie przymusowe. 


A więc: 1) dłużnik ma wielki 
wpływ na wybór, 2) dłużnik 
płaci. Wreszcie: 3) syndyk 2 
dłużnikiem ź natury fzeczy jest 
w stałym kontakcie (z wierzę- 
cielami rzadko), wysłuchuje je 
go żalów, przyzwyczaja się doń 
lub nabiera dlań | sympatji, 
współczucia, zalfania. Zwykłe 
uczucia Muidzkie.  Odwrotńić, 
dłużnik nabiera żaufańia do 
swego nadzorcy, przyzwyczaja 
się do jego kancelarii, prosi o 
rády: Nicby w tem wszystkiem 
nie było złego, gdyby nettra- 
liżowało się to pizeź właściwą 
kontrole wierzycieli. Ci jednak 
bądź nie 'heą, bddź nie tnógą. 
Ci, co chcą, a nie mogą, całe 
zło składają na syndyka. Ale 
zy la idylla miedzy adwokatein 
- syndykiem (nadzorca) i dłaż- 
nikiem jest właściwa? Inną sy: 
tuację przewi ła ustawa. Je- 
żeli adwokaci nie chcą być żan 
darmami (słusznie) i nieco ospa 
le wykonują wyroki, orzekają- 
ce przymus osobisty (niesłusz- 


nie) — tò raczej winni nie po: 
i ię tych fól, Życie 
to prawda; lecz 


pocóż naraż: ę na usławowo 
uzasadnione zarzuty i stwarzać 
chociaż pozory braki *wystat= 
czającej bezstronności? 


VI 
Źreszłą bywa i inaczej. Rola 
syndyka - nadzórcy wymaga 


dużej dozy taktii. Nie wsżyscy 
go mają. Sąd rozdźwięki i na- 
pięcie stosunków pomiędzy syn 
dykiem i dłużnikiem, Wierzy- 
ciele są jdk zawsze (zrozumiałe 
zwpełnie) niezadowoleni i też z 
zarzutami idą do syndyka. 
Wszystkie żale z powódt złej 
sytuacji gospodarczej i ruiny 
dłużnika w braku innego adre- 
sata zgłasza się pod adresem 
syndyków - adwokatów. 


Odzywa się prasa, której fro 
chę wstyd, że nie znalazła do- 
tąd lekarstwa na kryzys. Wska- 
znje się masom adwokatów. 
Jest to zaðewne niepoważne, 
ale dla adwokatury groźne, Pa- 
lestra, pozbawiona zańfania pu 
Hliczneen, przestaje być pë- 
trzebną i przestaje spełniać swą 
rolę. 

Zyski adwokatów z „syne: 
kur“ naogół nie są wysokie. — 
Zdarzają się jednakże wypadki 


rażącej wysokości / wyhńgro- 
dzeń. Tu znów, przy zakończe: 
niu  postępowamia sądowego 


wchodzą w grę czyńtiki, o któ 
rych już mówiłem (sędzia - ko* 
misarz, przewodniczący wydzia 
łu, komplet sądzący). — Zada- 
rzają się wynagrodzenia, któ- 
te stoją w rażącej sprzeczności 
bądź z objektem, bądź też z ilo- 
ścią włożonej pracy. Rozumiem 
że adwokaci drożej liczą swą 
pracę i liczyć drożej muszą, 
ale czy nie można znaleźć tań: 
szych sił? 


W kraju nękańym kryzystm 
gospodarczym i bezrobociem 
prasa rozpisuje się o niezwy: 
kle wysokich wynagrodzeniach 
To wszak nie są honorarja do 
browolnie timiówione za okre- 
slona pracę, pozostawione swo 


bodnej umowie, to są wyna» 


Dziś i dni następnych I 


Pierwszy polski film 
epzotyc! 


| REI R z) 
W rol. główna. Asy polskiego 


ekranu: 


l 


grodzenia o charaktetze pu 
bliczno - pfawnym, które za- 
twierdza sedzia pobierający 
swą kiepską pensję W znafej 
wysokości. 

Co za barwny temat do seu- 
sacji kawiarnianych, 


VII, 

Nie bez ztaczenia jest spra 
wa braku fachowej kompeten- 
cji do prowadzenia czy też 
kwidowania przedsiębiorstw. 
Wprawdzie naogół twórcza pra- 
ca gospodarcza nie jest wyma- 
ganą w tych sptawach, to jed- 
nakże bywa niekiedy potrzeb- 
ną, zawsze pożyteczną. Wów- 
czas adwokat, niezawsze orjem- 
tujacy sie należycie w bucha! 
terji, niefachowiec” w dah: 

dziedzinie handlu czy Prz 
mysłu jest często bezradny, N 
raża się ną poważne zarziił 

Wypadki lekkomyślnoś 
niedbalstwa też nie są odosobio 
ne i kompromitująco niekiedy 
się kończą. 

Zapewne wielu odpowie, że 
ludzie niedbali i lekkotnyślni 
są we wsżystkich zawodach, a 
o fachowców też nie łatwo, 
zwłaszcza, że muszą mieć sze- 
reg innych kwalifikacji. Uwagi 
trafne, tylko nie w stosunku 
do adwokatów.  Adwokaturą 
jst u nas bardzo liczna, sta: 
nowczo za liczna, jak na moż- 
nóść wykonywania zawodu i 
na aktualne potrzeby i możli 
wości społeczeństwa. Lecz w 
stosunku do całego społeczeń: 
stwa palestra jest korporacją 
niewielką, drobną zupełnie i 
odrębną, a przytem zrzeszoną 
przymiisowo na podstawie nor- 
my prawa publicznego, wvpo- 
sażoną w aparat dyscypliner- 
| or BEZ cji Mah) 


a ———_—_— 


Przejazdy Hinden- 
hurga 
przez korytarz polski 


W nawiązaniu do ustawicz- 
nych skarg niemieckich na nie 
dogodności, jakie mają podróż- 
ni, przejeżdżający tranzytem z 
Niemiec do Prus Wschodnich, 
agencja „Press“ przypomina, 
że tej drogi używa stale prezy- 
dent Rzeszy Hindenbumg, uda- 
jąc się do swego prywatnego 
majatku w Neudeck w Pru- 
sach Wschodnich. W roku bie- 
żącymi marszałek Hindenburg 
jeździł do Neudeck i z powro- 
tem 6 fazy, a mianowicie w 
kwietniu, maju, lipcu, dwa ra: 
ży w sierpniu i we wrześniu. 
przejeżdżając 12 raży terytor= 
jum polskie. Za każdym razem 
władze połskie zarżądziły na- 
leżną głowie państwa specjalna 
óchronę. Przestrzeń, przeby- 
waña na tetytorjum Polski, wy- 
nosi 115 kim, a podróż mar- 
szałka Hindenburga trwa 90 
minut. 

Dotąd nie było ami jednego 
wypadku, w którymby prezy” 
dent Rzeszy niemieckiej skar- 
żył się na niedogodności tej 
Komunikacji, 


any 


= 1933 


ny. Niema się Więc czemu dži- 
wić, że zarzut stawiany publiet 
nie adwokatowi X dotyka całej 
adwokatury i tak przez spole- 
€żeństwo jest zrozumiany, 


Zresztą i sami adwokaci też 
częściówó tk rozumują: Sy- 
stem wpisywania na listę adwo 
kacką z pozorami  balotażu 
stwarza moralną odpowiedzia) 
ność zbiorową. W dziedzinie 
upadłości i nadzorów żafzuły 
w stosunku do poszezególnych 
adwokatów są coraz liczniej- 
sze. Nie każdy ma ochotę aż 
tyle odpowiedzialności brać na 
siebie. A zarzutów tych może 
być coraz więcej, gdyż wyżej 
przytoczone okoliczności stwa- 
rzają możliwości niemal nie- 
ograniczone, — Na stanowiska 
kuratorów, syńdyków i nad- 
zorców powoływać można róż- 
nych. Dość jest osób, które po. 
trafią spelniać te niezbyt skom- 
plikowańe czynności. Syndycy 
w trudniejszych sprawach, w 
procesach będą oczywiście ko- 
rzystali z pomocy adwokatów, 
a pozałem straty materjalne à- 
dwokatura częściowo odzyska 
w teñ sposób, że w postępowa: 
niach upadłościowych i zapobie 
gawczych znacznie wzrośnie 
rola adwokata jako rzecznika 
dłużnika, bez którego dłużnik 
cbejść się nie będzie mógł tak 
shmo jak dziś wierzyciele, 


Osoby prywatne zaś będą 
pod stałą i ścisłą komtrolą nic: 
tylko urzędową ale zwłaszcza 
adwokatów, jako  nzecztików 
stron. Emergja pelnomocników 
wierzycieli wzrośnie _natych- 
miast, Proszę ewentualnie opó* 
rentów nie mówić, że prywat: 
ne osoby nie potrafią tak do- 
brze administrować masą jak 
adwokaci, gdyż te zarzuty będą 
nieszczere, a po drugie oma- 
wiam te sprawy wyłącznie 2 
pumktu widzenia moralnych in- 
teresów palestry. 


Zresztą nie należy wprasżać 
się łam, gdzie zainteresowani, 
lak się zdaje, wcale tej opieki 
sobie nie życzą. 

Dowolność sądów w nomina 
cjach należy ograniczyć do mi- 
timun. Odstępując od przyję- 
tej w tym artykule zasady, Wy- 
rażam jedyny postulat de lege 
ferenda, ażeby izby przemysło- 
wo - handlowe były zobowią- 
zaoe dò opracowania listy kati- 
dydatów — osób odpowiedzial- 
nych — któreby były przeka- 
zywane sądom do kolejnego, z 
mocy ustawy, mianowania, 
niknie się nedzńego widowiska 
ubiegania się o żatobek. Inne 
kwestie; o których — mówiłem 


`| (nadzór i godność zawodowa a- 


dwokacka, pewien rodzaju zbio 
rowej  ódpowiedzialności) są 
dià nie - adwokatów nieaktu- 
alne. — 

VIII. 


Ze Statutu tymez. 
P. P: 


Art. 4; Adw. winien być rzecz 
fiikiem prawa i słuszności... 
przestrzegać zasad koleżeństwa 
strzec nawet w życin prywat: 
rem powagi swego stanu i za- 
chowywać się zgodnie z wyma 
„mp hońoru i używki” 
Sat. 12,9 


Palestry 


Nr_287 


I Art 5. Gżyńności adwokata 
polegają: 1) na udzielaniń po- 
rad prawnych tudzież 2) na 
prowadzeniu spraw klijentów i 
obrony ich... 


Art 11. Z wykonywaniem 
zawodu adwokackiego nie wol- 
no łączyć żadnego urzędu pań- 
stwowego, prowadzenia przed- 
siębiorstw pszemysławych lub 
handlowych, pośrednictwa in- 
teresów i wogóle zajęć, nie ii» 
«ujących z powołaniem adwo- 
kata... 


Art. 13, Adwokat pobiera ho- 
uorarjum od klijenta zgodnie 
z zawartą z nim umową, aw 
braku umowy według taksy. 


Gdzież w tych przepisach mo 
że się zmieścić nieświetna rola 
„synekurzysty* sądowego? Wia. 
domo, że istnieją adwokaci, któ 
rzy całą swą egzystencię opie- 
rają na upadłościach i nad: 
rach, jednakże bardzo ich nie- 
wielu. Przeciętny adwokat w 
najlepszym razie raz do roku 
(lub rzadziej) otrzymuje jakiś 
mandat, z którego dochód (prze 
ciętnie) wynosi od 2 do 4 ty- 
sięcy złotych rocznie). Za mała 
cena za te olbrzymie straty 
moralne, jakie ogół adwokatu- 
ry ponosi, za te olbrzymie rā: 
jay które RET za iednost- 

A, = 


Niezależność GAGA, god 
ność stanu, poczucie honoru n% 
sobistego, zaufanie ołeczeń- 
stwa, powaga u sądów i klijeń- 
tów — wsżystkie te „impon- 
derabilia", które są olbrzymiia 
kapitałem palestry polskiej, na” 
gromadzonym przez naszych 
poprzedników, narażone są 4a 
poważny szwank, 

1 ażeby wyjść z liońsrem + te- 
go wszystkiego, staje się pala- 
cym postulatem uchwała władz 
korporacyjnych, zakazująca a- 
dwokatom raz na zawsze pode* 
mownia się tych ról. 

Zwłaszcza obecnie pora jest 
ku temu odpowiednia w zwią” 
ku z wejściem w życie K: P, £. 
i przymusem adwokackim. No- 
blesse oblige. Społeczeństwo 
ma prawo wymagać odpowied: 
hiego pozioniu etycznego adwo 
katów. Projekt nowego statutu 
palestry (w zakresie omawi 
nych spraw analogiczńy do sta 
tego), mający wkrótce stać 
się prawetń obowiązującem i 6 
twierający, jako nowa ustawa 
ustrójowa, nową kartę w dzie- 
jach palestry polskiej, też staje 
się dobrą okazją do likwidacji 
szkodliwych zwyczajów. 

Wiem dobrze, że istnieje cały 
szereg innych kwestii, które 
również nękają adwokaturę. — 
Kwestja omawiana fd- 
nukże szczególnie pilną. 


STANISŁAW AL. HEYMAN 


Adwokat 


Prof. 


St .Nirnsfein 


pó powrocie 
wznówił lekcje gry 
fortepianowej 
ul. Traugutta Nr. 12 
front, III p. 


„GŁÓS PUSTYNI" 


EEEE Nora Ney, Maria idr Witold Conti, Eugeniusz Bodo, Adam Brodzisz. EEEE 


Passe-partoute, bilety woln. wejść i kupony ulgowe beawzgl. nieważne, 


Nr. 287 


17X — „GŁOS PORANNY” — 193% 


3 


Trudna kuracja 


Często pytano prof, Aleksandra 
Neuera, jednego x _ najwybitniej- 
szych indywidualnych psychologów 
w Berlinie, jak to się dzieje, że po- 
trafi od piorwezej chwili z całą pew 
nością i bez omyłek kierować kura 
cis swych pacjentów. 

— Ponieważ nic na świecie nie 
zdoła umie zaekoczyć, — odpowie- 
dział, 

A jednak i on był pewnego razu 
tak zdumiony, że w ciągu dwuch 
minut siedział z otwartemi ustami. 
A było to tak: 


patyk, zupełnie przekwitła kobieta 
(fak się później okazało on miał lat 
54, ona 46) Oboje byli zupełnie 
umięeszani ze wstydu i zakłopotania 
— Jeżeli pan nam nie zdoła po- 
móc, panie doktorze, to już nikt 
nam nie pomoże, — jęknął mei 


eryzna. 

— O co idzie? 

— Bardzo chcielibyśmy się po- 
brać. 


— A co stoi temu na  przeszko- 
dzie? 

Mężczyzna spojrzał na kobietę, 
kobieta na mężczyznę. Wreszcie z 
rozpaczą krzyknęli chórem: 

EM Nasi rodzice są temu przeciw: 

To wywołało ten efekt, o któ 
rym już wspomnieliśmy, a miano 
wicie, że dzielny doktór zamilkł ze 
zdumieni, Ale co tu wiele mówi 
Zaledwie po upływie trzytygodnio: 
wej kuracji zakochany uprowadził 
ukochaną w nocy wśród mgły, w 
tajemnicy i drżąc ze strachu. Ani 
Jeden slowik nie Śpiewał, ale nie 
ryczała również syrena żadnego sa 
mochodn. Następnego dnia stali się 
meżem i żoną. « 

— Brawo, doktorze! Jak pan te- 
go dokonał? 


— To nie było takie proste. Mu- 
katem wmówić tym dzieciakom, że 


Grand-kino 


i 


wt 


Jak wiadomo międzynaro- 
dówka socjalistyczna nie wzię- 
ła swego czasu udziału w kon- 
gresie. przeciwwojennym w Am- 
sterdamie, co wywołało naigor- 
sze wrażenie, nawet w. sferach 
socialistycznych. Również i pis- 
mo nasze zajęło wobec tej ab- 
stynencji stanowisko  krytycz- 


W 


p” 


ne. Obecnie prasa zagraniczna 
publikuje korespondencję mię- 


;|dzw Frydrykiem Adlerem, se- 


kretarzem miedzynarodówki, a 
Romain Rollandem prezesem 
i jednym z inicjatorów kongre- 
SU. 


Poniżej cytujemy wyjątek x 
listu Romain Rolanda, jako 
odpowiedzi na pismo Adlera, 
w którem tenże wyłuszcza po- 
wody, dla których międzynaro- 
dówika absentowała się w Am- 
sterdamie. Z odpowiedzi Rollan 
da czytelnik dorozumie się my- 
Śl przewodniej, która kierowa- 
ła międzynarodówką przy tej 
odmowie. 

m Zwołałem pracujących u- 
mysłowo i fizycznie, przedsta- 
wicieli wszystkich organizacji 
pacyfistycznych, przedstawicie- 
li wszystkich organizacji świata 


pracy. delegatów syndykatów i 
parlamentów, osobistości poli- 
tyczne i apolityczne, gotowe 
do watki čla utrzymania mię- 
dzynarodowego pokoju, zapro- 
silem ich wszystkich na kon- 
gres wszystkich stronnictw prze 
ciw wojnie. 

Jest to nietylko moja koncep 
cja. Otrzymałem nd Barbusse'a 
listy, wypowiadające się wy- 
raźnie w tym samym duchu. 

Według naszej myśli nie mo- 
że chodzić o platformę politycz- 
ną dla interesów jednego stron 
nietwa. Bvłoby dla nas łatwem 


Koszt zużycia 


s. 


Nowość! 


WALIZKOWY 


` 
Nowość! 


PATEFON ELEKTRYCZNY 


szwajcarski 


THORENS'A 


Prąd elektryczny -zastępuje nakr gcanie. 
Patefon Thorensa sam zatrzymuje płytę. 
radu wynosi ca. 1 grosz na godzinę. 
Wykonanie solidne: wiele nowoczesnych udogodnień. 
Korzystne warunki kupna, za gotówkę i na raty. — 


Prosimy zwrócić uwagę na nasze okno wystawowe! 
Służymy nieobowiązującym do kupna pokazem! 


Piotrkowska 115, 


— Telefon 134-42. — 


Mosi przez Ocean 


8 pływających wysp na drodze Ameryka—Europa 


Już oddtwna rozważa się pro- 
iekt podziału drogi lotniczej mię 
dzy Europą a Ameryką przez wbu 
dowanie w morzu wysp pływają” 
cych dla lądowania samolotów i w- 
micszczenfa na nich środków zepę 
towych, warsztatów reperacyjnych 
itp. Pierwotny plan użycia do teg. 
celu starych statków zrealizuje w 
przyszłym roku pewne towarzy- 
stwo niemieckie, 

Specjalnie do tego celu przebu- 
dowany wielki parowiec zostania 
jako sztuczny port lotniczy zako- 


Miś 1 dni następnych 


„Kochaj mnie dziś” 


Komedja muzyczna, pełna dowcipu, wesołości i pikanterii. 


Pocs. o 4. 


Passe-partouts 1 bilety ulgowe niewatne do odwołania 


twiczony na dnie morza między 
wyspami Azorskiemi a wyspa Fer- 
nendo Noronha na oceanie Atlam 
tyckim. 

Technicy amerykańscy pomysło- 
wi temu dali rozmiary fantastyczne 

Zamiast jednej sztucznej wysy. 
zamierzają oni umocować nawet na 
największych głębinach osiem pły- 
wających wysp z portami lotnicze- 
mi na najbardziej uczęszczanej linji 
Paryż — Nowy Jork. 

Taka wyspa pływająca buduje 
się już u ujścia rzeki Delaware w 
Ameryce i miała już w tym roku 
stać się pierwszem przęsłem mosto 
wem mostu powietrznego poprzez 
ocean między kontynentem amery- 
kańskim i wyspami  Bermundzkie- 
mi. Trwałość i praktyczność odnoś 
nych konstrukcji wypróbowano na 
wielkim modelu, który przez długi 
czas opierał się z doskonałym skut 
kiem falom i wichrom. 

Armja techników opracowała 
plan ten w najdrobniejszych szcze- 
gółach. Taka sztuczna wyspa two- 


os da 


rzyć miała pozostające przy każiiej 
pogodzie w pozycji poziomej lotni- 
sko o długości 355 m., o szerokości 
103 metry. 

Wyspa ta nastawa się zawsze 
w kierunku wiatru, posiada podbu- 
dowę z olbrzymich, powietrzem na- 
pełnionych pływaków, między któ 
rymi przepływać mogą fale mor- 
skie. Ogólna jej waga wynosi — 
18,000 tonn. 

Przewidziane są na tej wyspie 
hotele dla 700 ludzi, hangary loto" 
cze, zakłady reperacyjne, składy 
materjałów zapędowych, stacje me 
teorologicznę i urządzenia świetlne 
dla lotów nocnych oraz pomosty 
dła przybijania statków. 

Narazie jednakże wykonanie tè- 
go planu z powodu przesilenia go- 
spodarczego, doznało opóźnienia, 
prędzej czy później, jednakże do- 
czekamy się chwili, kiedy przelece 
nie ponad oceanem Atlantyckim z 
Europy do Ameryki nie będzie już 
należało do wyczynów bohater- 
skich. 


EA 


PŁYWAJĄCA WYSPA DLA SAMOLOTÓW 
iest miejscem rozgrywania się akcji nowego dźwiękowca „FP 
I nie odpowiada!*'. Wyspa ta znajduje się pośrodku Atlanty- 
ku i służyć ma do lądowania aeroplanów, spieszących z Euro- 
Ameryki 


Razem przeciw wojnie! 


zorganizować Kongres jednego 
stronnictwa przeciw woinii 
którem byłoby nasze stronnic- 
two (bo zastrzegając sobie m9- 
ia niezawisłość sądu, nie taję 
przed nikim w jakim kierumkn 
idą moje sympałje akcii spo- 
łecznej). I wważałem za rzecz 
doskonałą, by każde  stronn'c- 
two, odrębnie zgrupowało się 
w kongres, lub manifestacie 
przeciw wojnie. 


Ale tutaj chodzi o wiele wie» 
cej: chodzi o zgrupowanie dla 
wspólnego celu, wspólnej nie- 
mawiści, wszystkich stronnictw. 
przeciw wojnie, pozostawiając 
każdemu swoją absolutną nie- 
zawisłość. Byliśmy również 
przeciwni opanowaniu tej ma- 
nifestacji sił przeciw wojnie 
przez stronnictwo komunistycz 
ne zarówno, jak opanowaniu 
kongresu przez międzynarodów 
kę socjalistyczną lub międzyna 
rodowa federację syndykatów 
pod pretekstem, że są liczebnie 
najpokaźniejsze. Tutaj nie za» 
chodzi kwestja „większości“ i 
„mniejszości“. I nie przewidu- 
jemy „głosowań”, które są wv* 
razem ducha rywalizacji. Chce= 
my znaleźć teren  porozumie” 
nia, na którem razem d 
by przeciw wojnie wszystki 
organizacje pracownicze i p30- 
bistości reprezentatywne. po- 
zostawiając każdemu pełną nies 
zależność, pełny i swobodny 


został mianowany sekretarzem 
generalnym ligi narodów. 


„CASINO” 


Il-gi tydzień 
rekordowego 
powodzenia! 


Dzieje najgłośniejszego 
kobiety—szpiega 


Mata Hari 


W roli tytułowej 


areia arho 
Raa NOVANTO 


Nadprogram: 


Tygodnik dów. Paramouniu 
Poczatek o g. 12-6) 


Bilety ulg., passe-partonts 
oraz wejściówki ważne. 
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Zamiast f 
Nieznany Żołnierz 
na urlopie 


Nieznany żołnierz, od lat spo 
czywający pod marmurowa pły 
tą na jasnym. obszernym pla- 
eu, wśród kołumn i wieńców 
pachnących i pięknych kwiatów 
niestety dziś już zwiędłych, po 
szedł w zapomnienie. Poczalko- 
wo był symbolem międzynaro- 
dowego porozumienia, Nie wle 
dziano czy był wrogiem, czy 
był „swoim“, czy był bohate- 
rem czy zdrajcą. Wystarczyło, 
że padł na polu krwią zroszo- 
nem, na polu chwały. Złożono 
go do żelaznej skrzyni i śród 
uroczystych dźwięków  dzwo- 
mów kościelnych, awizdów sv- 
ren i zamarcia ruchu, opusz- 
€czono do grobu, 

A potem pielgrzymki. 
że i wiefice. Przyjeżdża iakać 
grand - persona — udaje się 
do grobu Nieznanego  Żolnie- 
rza, Wycieczka  prowincjona- 
łów, proszę bardzo — też do 
Rrobu Nieznanego Żołnierza. 

Następnie przyszedł okres 
manifestacji i defilad. Manife- 
stacje miały charakter li tylko 
protestacyjny. Protestowano 
przeciw burzycielom pokoju, 
przeciw szerzycielom starych 
haseł bojowych. 

A gdy protesty nie pomogly 
rozpoczęły się defilady. I oto 
przed grobem Nieznanego Żoł- 
nierza przesuwać się poczęły |ż 
szeregi młodych ludzi z maska- 
mi gazoweńu, na uśmiechaja- 
cych się twarzach. Dudnią sta- 
re i nowe armaty, siostry tych, 
co jego do grobu wpędziły, Już 
nie wołano: „Preez!“ lub „Niech 
żyje!“ Siłę argumentów stano- 
wiła ilość i jakość  defilujaceż 
broni, 

Wreszcie o Nieznanym Żoł- 
nierzu zapomniano. Czasem 
przyjdzie ktoś z kwiatuszkiem. 
rzuci, nawet nie postoi chwili 
i ntomie znów w wartkim nor- 
cie przechodniów. 

Więc Żołnierz Nieznany wy- 
szedł z grobu na świat i zmie- 
szał się z tłumem. 

Tłoczą się ludzie po  gład- 
kich chodnikach. Widzi na ich 
twarzach martwotę i przygne- 
bienie. Stara się dosłyszeć ich 
dziwne rozmowy; dochodzą go 
słowa, których dawniej nie 
znał. Liga narodów — mie wie 
kto fo jest, Dowiaduje się, że 
to obłożnie chora osoba, którei 
Śmierci oczeknią lada chwila. 
Żal przejmuje jego serce. Na- 
potkanego przechodnia pyta © 
wiek tej ligi. Lat 12. 

Jaka szkoda! Taka młoda, a 
hiema ratunku, Niemieccy le 
karze nie chcą bez odpowied- 
niego wynagrodzenia uczesini 
czyć w jej leczeniu. A anglie 
są przeciwni metodom francu- 
skim. Tymczasem chora jęczy 
i dusi się pod naporem, coraz 
nowych napływających cier 
pień. 

Drugiem słowem, które u- 
chwycił i co stanowiło dla nie- 
go rewelacyjną nowość, to — 
Hitler, Jakaś upiomie potężna 
ośmiomica, czy nowa odmiana 
pająka, omotala Niemcy. Z nie- 
czystych wnętrzności wyrzuca 
tonnami pył i jad nienawiści, 
zasłaniający Niemcom _ świat, 
iak i światu — Niemcw 

Słucha dalej: Za grubemi za 
sionami z kłamliwych pamfle- 
tów i sensacyjnych relacji mie- 
szka na Wschodzie:  Bolsze« 
wizm. Nie wiadomo, co on two 
rzy, dokąd dąży, gdzie dotarł 
Nawet nie zna się jego twarzy. 
a jednak wszyscy się go boją. 
W ópisach jego wyglądu zacho 
dzą wyraźne sprzeczności. Je- 
den widzi go bialym, dragi e 
nym, zależnie od szkiet, a 
wkłada na oczy. A bez szkieł 
nikt patrzeć nie chee. 


Potem słyszy: Japonia. Ma- 
cha reką. To stara historja, 
Znów coś nowego: Gandhi 


17.X. 


Dla wielu ludzi zadawalają- 
cy stan zdrowia Johna Rocke- 
fellera seniora stanowi tajem- 
nicę, Czemu przypisać, że ten 
stuletni blisko starzec trzyma 
się wciąż tak dobrze, mimo 
swej wrodzonej skłonności ku 
wszelkim chorobom? Już daw- 
no lekarze orzekli, że organizm 
jego stanowi właściwie strasz- 
ną ruinę, że nie wytrzyma naj- 
bliższej choroby, choćby nią 
miała być choroba zasadniczo 
lekka. Zagadka jest tembar- 
dziej niezrozumiała. A stary ży- 
je i jest zdrów. 

Przed czterdziestu laty Rocke 
feller, będąc poważnie chory; 
założył się ze swoim domowym 
lekarzem, że nietylko dożyje 


stu lat, ałe nawet będzie się cie 
szył dobrem zdrowiem i... rze- 
czywiście tak jest. 

Ale jakim sposobem? — za- 
pytacie. 

Otóż wtedy, kiedy wyżej- 


wspomniany zakład doszedł do 
skutku, stan zdrowia słynnego 
miljonera zdawał się być nie 
do .„„wyreperowania*, Narządy 
trawienia funkcjonowały fatal. 
nie, z trudem podtrzymywał 
swe życie sucharkami i Śmie- 
tanką. Niedawno, tej mianowi- 


cie wiosny, powszechnie uwa- 
mo go za straconego, a stan 


jego zdrowia nie rokował żad- 
nych nadziei. A tu stało się 
coś wbrew wszelkim przewidy- 
waniom, Nikt nie wierzył, że 
uda mu się jeszcze raz stanąć 
na nogach. 

Ale sam chory nie zwatpił w 
siebie. Śmiał się ze wszystkich 
i ze wszystkiego, zapewniał o 
swym rychłym powrocie do 
zdrowia. 


Leżąc już prawie na łożu 
śmierci, gdy lekarze. zrezygno- 
wali z leczenia, on sam, niby 
wódz, wydawał polecenia, jak 
należy leczyć jego chorobę. 1 


Arcyfilm produkeji europejskiej 


Głodem zwyciężył potężne im- 
jperjum. Szkoda, że nie znano 
|na wojnie tej metody, Może 
przy jej zastosowaniu mie snuł- 
by się teraz — Żołnierz Nie- 
znany — jako duch przeszło- 
ści. Ale ną myśl o tem, jak na 
królewskiem zebraniu w pała- 
cu buckinghamskim panowie 
ministrowie naradzają się, któ- 
redy  Gandhiemu wepchnąć 
nieprzyjęte śniadanie, wybucha 
niepohamowanym ale bezgłoś 
nym śmiechem, 

Zmęczony wrażeniami i spa- 
|cerem usiadł na ławce w ogro- 
idzie. Jak tu cudownie. Nic się 
nie zmieniło: Drzewa i kwia- 
ty prawie takie same. jak wów- 
czas, gdy ie żegnał; i niebo, i 
słońce a nawet parki czule do 
siebie przytulone, Wszystko to 
samo i niezmienione w obliczu 
przyrody. Tam za parkanem t= 
grodu Świat burzy się, kotłuje. 
Haussa! Baissa! Gandhi! Man- 
dżuria! Rozbrojenie! Dozbroje- 
nie! Bezrobocie! Tu — cisza, 
cudowny śpiew ptaków, mi 
i odrodzenie. Rozprosto- 
wije członki i poddaje się 
zbawezemu działaniu promieni 
iesiennego słońca. 

Z zadumy wyrwał go szum, 


„GŁOS PORANNY" — 1932 


Mafuzal XX. 


Jak John Rockefeller wyśrał wojnę ze śmiercią 


ku zdumieniu wszystkich po 
miesiącu znów grał w golfa. — 
Grywa w golfa o Ściśle ustało- 
nej porze, a gdy tylko mija 
przeznaczony na grę czas, to 
chociażby piłka leżała o dwa 
metry od celu, Rockefeller prze 
rywa trening. 

Rozkład dnia jest ważniej- 
szy. A wiadomo powszechnie, 
że dla organizmu ludzkiego nie 
zwykle wielką rolę odgrywa re- 
gularmość, która w wielkim 
stopniu usprawnia fumkcjano- 
wanie onganów. Następuje ko- 
lejno kapiel, lekki posiłek, krót 
ki sen, a następnie specjalnie 
dla niego wymyślona gra w 
karty, poczem trochę muzyki 
na organach — wszystko w 


myśl zasady, że winno sie trzy 


wieku 


razy dziennie zażywać lekkiej 
rozrywki, Ale ten najbardziej 
dziarski starzec zwraca uwagę 
na to, aby się nie podniecać, a” 
by nerwy byłv w odprężeniu. 
Teraz mimo, że jeszcze nie do- 
żył 100 lat, jednak zakład już 
wygrał, chociażby przez to, że 
jego domowy lekarz, z którym 
się założy,ł umarł, gdy jego pa- 
cjent ukończył 93 lata, ciesząc 
się na dodatek  niezgorszem 
zdrowiem. Jego nadzieje sięga- 
ja ieszcze wielu lat. Cała jego 
<nergja, skoncentrowana do- 
tychczas na „robieniu“ miljar- 
dów, obecnie jest skierowana 
na zupełnie coś innego: chce 
dotrzymać obietnicy swym bli- 
skim i zadowolić swe aek: 
a 


Wyniki konkursu 


na popularne hasło radjowe 


Kilka dni temu zakończyła się 
pierwsza fazą konkursu na krótkie 
i popularne hasto radjowe. ogłoszo 
nego miesiąc temu przez „Polskie 
Radjo'.. Z olbrzymiej liczby 65,623 
nadesłanych haseł jury wybrało 
dziesięć najlepszych, zapraszając o 
gót radjosłuchaczy do głosowania, 
które ustali kolejność nagród kon- 
kursowych w kwocie zł. 250— =- 
I nagroda, zł, 150. — II nagroda i 
zł. 100. — II nagroda. 

Hesta radjowe przeznaczone dc 
finału konkursu sa nastepujące: 

1) Radjo kształci, rad udziela, 
informuje, rozwesela; 2) Muzyka, 
odezyt, nowiny — radjo  radościa 


NIEPOROZUMIENIE 

Policjant 73 właścicielki 
mochodu: 

— Kiedym zobaczył auto wy- 
skakujące zza rogu, pomyśla- 
łem sobie odrazu: czterdzieści 

— Co pan sobie wyobraża — 
odpiera obrażona dama — tyl- 
co starzej. 


sa- 


Skończona pieśń 


rodziny; 8) Radio w progi — smu- 
tek w nogi; 4) Kto radja słucha — 
wzbogaca ducha: 5) Radjo w dom 
— mdość w dom; 6) Radjo nie zby 
tek — radość pożytek; 7) Tak jak 
chleba, radja trzeba; 8) Na wszyst- 
kie troski radjo — lekarz boski: 
9) Radjo w izbie — świat na przy- 
zbie; 10 Bez kieliszka i butelki ra- 
djo koi smutek wszelki. 


Każdy radjosłuchacz, praenacy 
wziać udział w tem finałowem gło- 
sowaniu konkursowem winien przed 
dniem 20 października r. b. nado- 
słać pod adresem Detefon. Zielna 
30, w Warszawie dziesięć wymienio 


nych wyżej haseł. ułożonych w ten 
sposób, że najlepsze z nich znajdzie 
się na pierwszem miejscu itd. až ilo 
dziesiątego. Wśród uczestników te 
gə głosowania rozlosowanych zosta 
nie pieć nagród dodatkowych w wy 


sokości 100 złotych — I nagroda, 
50 złotych — II nagroda, 25 zło: 
tych — III nagroda. 15 zł. — TV na 


kroda i 10 zł, — V nagroda. (r) 


(Das Lied ist aus) 


z uroczą 


przelatującego samolotu. In- 
stynktownie przyjmuje pozycję 
obrony, padając-na ziemię. Prze 
chodnie uśmiechaja się. Czego 
się boi? Przecież to nie wojna! 
Ale on nie ma zaufania. Wie, 
że szum ten zwiastuje niedale- 
ki wybuch  zrzuconej bomby. 
Jakoś nie wybucha, ale jest prze 
konany, że predzej. czy póź- 
niej zaczną zrzucać. Już teraz 
spuszczane ulotki mają po- 
smak przyszłych bomb: „Wróg 
się zbroi, a ty?" 

Wyszedł z ogrodu. Długi ko- 
rowód zmęczonych, zsiniałych 
z głodu twarzy ciągnie ulicą. 
Pochód głodnych i bezrobot- 
nych. Gandhi'owie z musu, a 
nie dla idei, Z ich pustych wne 
trzności wypływają słowa pełne 
nienawiści i bólu, Patrzy i pa- 
trzy. aż z oczu wysypują się 
grochy perlistych łez. Z bólem 
odwraca się od tego piekielne- 
go widowiska. 

Idzie dalej. Spotkanego 
drodze chłopczyka o jasnych 
iak lazur oczach pyła, coby 
chciał otrzymać. „Karabin“ — 
odpowiada rezolutny malec. 


po 


„Wojna nie skoń- 


czyła sie. Jak ukryte miny, w 


„Frag nicht warum?*.. i 
— śpiewane są w języku niemieckim. 


Liana Haid i Wilii Forstem 


w którym dwie słynne pieśni 
mein kleiner Gardeoffizier* 


„Adieu 


najmniej spodziewanem miej- 
scu i chwili, wybiichają. nisz- 
cząc wszystko dookoła, tak 
działają nadal zabójcze gazy, 
zatruwając wszystko i wszyst- 
kich jadem nienawiści. Miast 
ofiarami na ołtarzu pokoju, 
miast ostrzegawczemi pochod- 
niami męczenników, staliśmy 
się źródłem, skąd się nienawiść 
i pragnienie odwetu czerpie“. 


Wesołe odgłosy, tłoczących 
się zewsząd, przechodniów. Pa 
jezdni toczyły się wozy woj- 
skowe. Na ich twardych sle- 
dzeniach siedzieli _ smarkacze 
13 — 14-letni ściskając w swych 
drobnych dłoniach ciężkie ka- 
rabiny. Za wozami ciągnął dła- 
gi sznur piechoty, potem znów 
armaty i tak bez końca. 


Stał, patrzał. Wreszcie zmę- 
«zony monotonją tego obrazu, 
nowlókł się ciężkiemi krokami 
z powrotem na jasny plac 
wszedł pod płytę śród filarów. 
fiekawi towarzysze pytają | 
nowości, Macha ręka: 
nowego. Szykuja towych. kan- 
dydatów na Nieznanych Żol- 


mierzy. Tam do licha! Wszędzie 
ta konkurene in! 
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Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10,00 Tramsmisja nabożeństwa w 
Lwowa. 

12,10 Płyty gramofonowe. 

16,00 Płyty gramofonowe 

16,15 Lekcja jeżyka francuskie- 
go (kurs elementarny). 

16,30 Płyty gramofonowe. 

16,40 „Współczesna Francja A 
Szopenie” — wygł. prof. dr. 1a 
deusz Szeligowski. 

17,00 Koncert. 

18,00 Muzyka lekka i taneczna. 

19,20 Komunikat izby przemysłu 
wo - handlowej w Łodzi, 

19,30 „Na widnokrezu”. 

20,00 Skrzynka pocztowa tech 
niczna. 

20,16 Uroczysta akademia kn 
uczczeniu 88 rocznicy śmierci Fry 
deryka Szopena. 

22.45 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Kónigswusterhausen (1635) 
20,00 Koncert (Wariacje i fuga 
Regera, Koncert wiolonczełowy 
Schumana, Symfonja D-dur Brahm 
sa. 
Wrocław (325) 
21.00 Recital wialonczelowy (M 
in. Sonatina Samaritaniego) 
Stuttgart (360) 
20.80 Tria smyczkowe A-moll Tte 
gera, 
Strassburg (345) 
20,45 Muzyka kameralnn (Svita 
G-dur Presla, Kwartetv smyczku 
we d'Indy i Onslowa). 
Sztokholm (435) 
20.00 Opera Offenbacha 
ści Hoffmana". 
Bero Münster (459) 
20,00 Koncert (Svmfonja D-dut 
Beethovena, Koncerty wiolonczela 
we Lalo i Honeprera. Balero Re 
wela). 


Praga (488) 


2030 Recital fortepianowy Al- 
twory Händla į Rachma, 


„Opowie 


KONCERT OQCIEMNIAŁYCH I 
GŁUCHONIEMYCH 


Dzisiaj o godz, 17,00 andycja ra 
djcwa poświecona jest wystenom 
wychowanków instytutu głuchonia 
mych i ociemniałych w Warszawi” 
W skład proeramu wchodzi uwar- 
tura Moniuszki „Bnika”, prowadza 
na przez profesora Blaschkero, pa 
stepnie szereg utworów ma foita- 
pian solowy w wykonaniu Sowiń 
skiego, Butkiewicza * E, Morga. Q 
cełach i wynikach mki muzyki w 
instytucie Jia głuchoniemych i cie 
mniałych, oraz o tem do  czega 
dojść może ociemniały wirtuoz —. 
pewie w słowie wstimem Jyr. St 
T opaito, (r) 


AKADEMJA SZOPENOWSKA 


Dzisiaj o godz. 20.15 z meji 82-09 
roczniey zgonu Szopena odhędzia 
sie w filharmonii warszawskiej uro 
czysta akwlemie. którą transmizo- 
wać będą rozełośnie radłowe. Gon. 
K. Sosnhovski wypowie :ł)4% 
wstepne W prozramie oba Konecy: 
ty Szonena w wykonaniu prof. Zo- 
fji Rabcowiczowej i prof, Z. Drza 
wipekiego. Fantazja na tematy pał 
skie i polonez Es-dur w tnterproiy 
cji prof, Swidowieza, Orkiestra dy 
rysuje Grzagorz  Fitolhore i Kasi 


Bard - brey, 


mierz Wiłkomirski. (» 


Wojownicze papierosy 


W Niemczech wystawy sklepów 
z wyrobami tytoniowemi zawalo 
ue są pudelkami paplerosów i cy» 
gar, na których chrazkowo przed- 
stawiono historję wojen. Gatunki 
papierosów i cygar oznaczone są 
nazwami bojowemi np. „Szturm”, 
„Alarm” „Dobosz? „Pobudka, 
„Front etc. ete. Dodać należy, iż 
fabryka, która produkuje te papiero 
sy i cygara utleży do zwolennika 
Hitlera. 
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Wiadomość bieta 


Spis poborowych 
rocznika 1912 


Dziś w biurze wojskowo - poli- 
cyjnem przy ul. Zawadzkiej 11 sta- 
ja do spisu poborowi rocznika 1912 
| 1909 oraz starszych, niemających 
umegulowanego stosunku do 
słrżby wojskowej, z terenu komisa 
rjatów III, o nazwiskach na litery 
J, K, i VIII, na litery W, Z, Ż, 

Jutro stają do spisu poborowi z 
terenu III kom. o nazwiskach na 
litery L, Ł, M i z terenu IX komi- 
sarjatu © nazwiskach na litery od 
A do F. 


Ponowny pożar 
w fabryce Kurca przy 
ul. Cymera 

W. dnia wczorajszym około godz. 
10 rano została  zaalarmowana 
atraż ogniowa do fabryki obróbki 
drzewa Wolfa Kurca przy ul. Cy- 
mera 12-14. Natychmiast Ma miej- 
sce pożaru wyruszyły dwa oddzia- 
ły straży, które po przybyciu stwier 
dziły, iż wskutek żarzenia się nie- 
ERNI zgliszczy wybuchł po 
nownie pożar. 

Po półgodzinte akcji ogień cał 


wczorajszym na miejsce pożaru 
przybyła komisja śledcza, która 
szczegółowo badała przyczyny wy 
buchu pożaru, którego pastwą, jak 
wiadomo, padła fabryka obróbki 
drzewa, mieszcząća Się w partero- 
wym budynku, kotłownia oraz drit- 
gie i trzecie piętro frontowego bu- 
dynku, w którym mieściła się tkal 
nia, należąca również do W. Kur- 
ca. Wedlug przeprowadzonego do 
chodzenia pożar powstał wskuek 
nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. (a) 


Śród ezasopiem 
NOWY NUMER „EPOKT”. 
Wyszedł nr. 3-ci tygodnika „Epo 
ka” i zawiera treść nasi 
Wydarzenia i dokumenty: Pro. 
gram „Partii Europejskiej”. Samo- 
stanowienie narodów. Murzyn zro- 
bił swoje. Wojna i pokój.  Wielkń 
strata. Dr. Eug. Pragierowa: Wal- 
ka z bezrobotiem. — Głos miljo- 
nów. — Wacław Rogowicz: Dosyć 
tei pieśni ponurej. — Stefan Gro- 
stern: Odpowiedź dziennikarza. 
Wielkie niebezpieczeństwo. — Je- 
rzy Życiński: Apostołowie ekstazy. 
— Widz: Ozterdzieści dwa stop- 
nie. — Jadwiga Baranowska: „Czar 
ne ghetto” O'Neille'a. — Tak było 
w Średniowieczu. — Marja Miłkie- 
wiczowa: Powieść o .„płatiletce”. — 
Starzy i młodzi. — St. Gr,: Prze- 
glad polityczny. — Alfred Wilecki: 
Przegląd gospodarczy. — Odpowie 
dzi redakcji, 


Premjerg teatralne 
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A — GŁOS PORANNY” — 1937 = 


„rowarówka nie zdążyła uciec 


S$zcześćły kaśasirofy pod Widzewem 


Jak już donosiliśwy, onegdajsze- 
go wieczoru wydarzyła się pod 
stacja Widzew katastrofa kolejo- 
wa, która tylko dzięki szczęśliwe- 
mu zbiegowi okoliczności nie po- 
ciągnęła za soha wiekszej liczby 
ofiar w ludziach. 

Ohecnie dowiadujemy się dokład 
nych danych o przebiegu kata- 
strofy. 

Pociąg pośpieszny 3426 opuścił 
stacje Łódź - Kaliską o godz. S 
min. 6, dążąc przez Koluszki da 
Skarżyska, gdzie miał połączenie 
m pociągiem lwowskim. Prowadził 
go maszynista Tomasz Kępczyński. 

Przed wjazdem na stację Widzew 
Kępczyński zwrócił uwage, iż se- 
małor n wjazdu jest zaopatrzony 
w sygnał koloru zielonego. co ozna 
ezako, iż wjazd jest wolny. 

Pociag nie zatrzymywał się na 
stacji Widzew więc Kępczyński 
nie przypszezał, aby wyjazd ze 
stacji mógł być zamknięty, jeżeli 
wiazd był otwarty.  Tymczasm u 
wyjazdu stacyjnego na semaforze 
widniała latarka czerwona, czego 
maszynista nie ztuważył. 

W chwilę po minięciu wyjazdu 
stacyjnego usłyszał Kępczyński 


Przy ul. Piwnej w domu nr. 38, 
od pewnego czasu 7draieszhiwuła 
rodzina Timów. 

56-letni obecnie Rudolf Tim, hez 
robotny tkacz, jest nałogowym al- 


koholikiem. Żona jego, 50-lenia Ma 
rja i 22-letnia córka Stanislawa, 
pracują w fabryce, zarabiając na 
utrzymanie, lecz zabierał jeszcze 
kobietom pieniądze na wódkę, bl- 
jac niejednokrotnie zarówno żone. 
jak i córkę, która z mężem swvm 
nie mieszkała. 


— Gdybym był mniej jadł, 
umknąć! 


„MARJUS=" 


Sztuka. z 4 akt. M. Pagnola w Teatrze miejskim 


Ponieważ posiadamy 
donatrywania się w 
teatralnych — symbołów, 
skłonni jesteśmy również „Ma- 
rjusza” potraktować w sposób 
analogiczny. Możnaby oczywiście 
zanalizować tę sztukę realistycznie. 
Qt poprostu sympatyczny miodzie- 
niec zapałał podświadomie wielką 
miłością do młodej, _ przystojnej 
dziewczyny. Ale jednocześnie jakaś 
nieodparta tęsknota za  dalekimi 
krajami ciagnie go w podróż mos- 
ską, W trakcie przygotowań do po- 
dróży jazby mimowoli zdobywa 
umiłowaną dziewczynę. Miłość i 
spokcjenie erotyczne nie d 
Jednak spokoju. Bajkowe wyspy 
w egzotycznych kr 
dal. Kobieta jest w życiu mężczy» 
any epizodem. Poczciwa Fanny ro 


tendencje 
sztukach 
przeto 


zumie, że chłopiec ucieknie. Jeśli 
nawet chwilowo uda się go po 
wstrzymać, to wyfrunie z gniazd- 
ka po ślubie. Wobec łego woli 
ambitnie, a z honorem wyjść z przy 
gody miłosnej i gra rolę tej, która 
odmawia zawarcia ślubów małżeń- 
skich, Marjusz oczywiście odjeżdża, 
Taka jest fabuła i przebieg akcji 
Ale można oczywiścia podejść do 
całej historji  Marjusza i Fanny z 
arsenałem symbolów. Ta podróż 
w dalekie  krfje — c'est la vie. 
potywy młodzieńcze, tęsknota do 
niewiadomego jutra, poszukiwanie 
przygód. Fanny | miłość do niej — 
tò znowu mięszeztńskie zarklepie- 
nie się w małżeńskiej konszy, 
gdzie „małżonka przytulowa do mał 
żonka”, „dwie dusze w jednem cie- 
le — flaki w niedzielę”. W młodym 


sygnały alarmowe jakiegoś pocią- 
gu, dążacego w tym samym kie- 
unku, t. ù w stronę Koluszek, na 
tym samym torze, 

Jak się następnie okazało, o obrę 
bie stacji Widzew  manewrował 
pociąg towarowy, zbierający pu- 
ste wagony, dla odstawienia ich 
do Koluszek 

Pomocnik maszynisty pociągu !0 
warowego, Mierzwiak, słysząc Syg 
nst pociągu pośpiesztego, mijają- 
cego stację Widzew, zorientował 
się, iż najwidoczniej „pośpieszny” 
pędzi w stronę Koluszek, o czem 
powiadomił bezzwłocznie maszyni- 
stę Kozarskiego, Ten pchnął loko- 
motywę na ostatni bieg i jednocześ- 
nie zaczął dawać rozpacziiwe syg- 
nały alarmowe. Maszynista Kęp< 
czyński zorjetował się w sytuacji 
zapóźno. Dał on wprawdzie kontr- 
parę, ale mimo to pociąg, zmniej- 
szonym wprawdzie pędem, wpadli 
na ostatnie, puste wagony pociągu 
towarowego. 

Wszystkie siedem wagonów to- 
warowego pociągu spiętrzyło się 
na torze, zamykając droge pociągo- 
wi pośpiesznemu. Lokomotywa po- 
ciągu towarowego wyskoczyła z 


W dniu wczorajszym Tim przys 
szedł do mieszkania „pod dobrą 
datą”. Odrazu zaczął od znęcania 
się nad żona, która uderzył kilka- 
krotnie jakiemś tępe narzędziem, 
poczem chwycił za siekierę, a na 
stępnie, zmieniwszy widać zamiar 
usiłowił żonę udusić, 

Górka pijaka, chcąc pośpieszyć 
matce z pomocą, chwyciła porzyco 
ną przez ofca Słekiere 1 mderzyła 
nią Tima- silnie, w głowę. 

Gdy pijak zalał się krwią i stra- 


Pieczeniarz 


mógłbym o wiele łatwiej 


Marjuszu bierze górę to młodzień- 
eze „ja“, uosobienie w postaci ober 
wańca portowego, który go do 
podróży kusi. Fanny, która tak 
tęskni do dobrobytu, do tego, by 
mieć służbę i robotnice, którymby 
można  rozkazywać, a pozatem 
piękne stroje i wygodne mieszka- 
nie — to właśnie ten mieszczań. 
duch, ta personifikacja drugiego 
„ja” Marjusza. Fanny i Włóczęga 
toczy jakby w dnszy Marjusza wal 
kę o niego. Jeden zwycięża, druga 
z mieszczańską hipokryzją wyco- 
tuje się honorowo z awanturki mi- 
łosnej. 

Tak, czy inaczej sztuka napisa- 
na jest interesująco, z wielka zna- 
fomością sceny, z nielida  swadą 
dlalogowa. Troche może w niektó- 
rych śtenach przydługa, ale ani 
rrzez chwilę nle ntżąca i nie nud- 
ne. Najbardziej udane fest podświa 
dome budzenie się miłości dwojga 
jeszeza nanpody dzieci w pierwszych 
dwuch aktach. Przydałyby się skre 
ślenia reżyserskie w axtach pierw- 
szym i trzecim. 


szyn, nie doznając żadnych uszko- 
dzeń. 


W pociągu pośpiesznym uszko- 
dzeń doznała lokomotywa, pozatem 
zostały częściowo uszkodzone t. 
zw. brek, wagon pocztowy i jeden 
wêgoa osobowy, mieszany (III i I) 
klasa). 


Z wagonów pociągu osobowego 
wyłeciały szyby, powadując mniej- 
sze lub cięższe okaleczenia post- 
Żerów, siedzących w pobliżu okien. 

W wyniku wstępnych dochodzeń 
zatrzymano: zawiadowcę stacji Wi- 
dzew, Jerzego Kurkiewicza, zwrot 
niczego Jana Pietrzaka i maszyni- 
stę Kępczyńskiego. Pierwszemu 2 
nich zarzuca się, iż wiedząc o na- 
dejściu pociągu pośpiesznego, nie 
nakazał zamknięcia wjazdu na sta- 
cji, w obrębie której manewrował 
pociąg towarowy, drugiemu — że 
wiedząc również o zbliżaniu się 
pociągu pośpiesznego, nie poinfor- 
mował o te maszynisty pociągu 
towarowego, Kępczyńskiemu zaś 
— opuszczenie stacji mimo, iż na 


semaforze wyjazdowym widniał 
sygnał, nakazujący  zattzymanie 
pociągu. 


W obronie malfrefowanej matki 


córka śmiertelnie poraniła siekierą ojca-pijaka 


cit przytomność,  sprawczyni 2ā- 


ła do I komisariatu, gdzie o 
Czyła, iż matka jest pewno nieżv- 
wa, bo udusił ja ojcieę zaś ona 
ojca zabiła ahy matke ratować, 

Na miejsce ttgicznego zajścia 
przybyły władze policyjne, Wezwa 
no natychmiast pogotowie ratunko 
we, którego lekarz, po przywróce- 
nia Marii Tim do przytomtości, no 
zostawił ją na miejscu, ga Rudol- 
fa Tima w stanie agonii przewiózł 
do szpitela przy ul. Zagajnikowej. 
Stanisławę Chmielewską, pod za- 
rzutem usiłowania ojcobójstwa osa 
dzono w reszcie. (P) 


OKULARY 
KOMPASY 
CYRKLE 


poleca w wielkim wyborze 
MAGAZYN 


ki | mistrzowskie pociągnięcia 


PIOTRKOWSKA 33. 


mknęła drzwi na klucz i pośpieszy |. 


5 


Zrahowali 4 złote 
a staną przed sądem 
doraźnym 
Onegdaj wieczorem ulicą Zgie" 
ską wracali do domu 44-letni Jan 
Gebel (Jasna 10) i 20-letni Jan Km 

liński (Profesorska 9). 

Przed domem przy ul. Zgierskiej 
nr, 100 zostali zatrzymani przez 
dwuch opryszków, którzy katego- 
rycznie, grożąc użyciem noży, zil- 
żądali wydania im pieniędzy. 

Kuliński stawił opór, wobec cze} 


go zosta parokrotnie pehnięty 10- 
żem i upadł na ziemię. Przestra- 
szony bezwzględnością _ nApastni- 


ków Gehel, pozwolił na zrewidpwa* 
nie swych kieszeni. Rabusie zabrali 
4 zł. 95 gr, i zbiegli, 

Po odejścit napastników Gebel 
wszczał alarm. Przechodzący w no- 
bliżu patrol policyjny zaalarmowal 
pogotow ie, które przewiozło Ku- 
lińskiego w stanie ciężkim do szoi 
tala w Radogoszczu. 

Jednocześnie władze policyjne 
podiely obławę, przeszukując wszy 
stikje lokale restauracyjne i kry- 
lówki przestępców, 

W rezultacie obydwuch spraw- 
ców napadu udało się zatrzymać. 
Okazali się nimi: 23-letni Józef 
Grzelak i 24-letni Bronisław Ona: 
siak, pierwszy zamieszkały przy ul. 
Jasnej 4, drugi przy ul. Jasnej 9. 

Rabusiów osadzono w więzieniu 
Bez względu na nikią wysokość 
zrabowanej kwoty oprszkom groz) 
sąd doraźny. (p) 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
jutro 4 pojutrze 

za Pagnola „Marjnsz”, 
TEATR KAMERALNY 
i dni nastepnych wiecz. sa» 
a sztuka spoleczna B. Sha- 
wa „Liechwa mieszkaniowa”, 


„CYRULIK” W „JARZE”* 


wiec 


Od dzisiaj rewia p. te „Sałatka 
jesienna” w wykonanju  möwero 
zespołu w Zotfi Terne, 


daniny W Słaniskwa Bel 


ndra Sue ohojękieśo. zespohi Ja- 
Girls ortz wystepujacych nadal Sta 


nisława Wolińskiczo i Niny Pola- 
kówny. 


PRZYBORY DO KREŚLENIA 
SZKŁA POWIĘKSZAJĄCE 


po cenach konkurencyjnych 
OPTYCZNY 


SZYMON URBACH, 1.11. 0. 


TEL. 222-23 


Teatr miejski wystawił „Maryn 
sza” doskonałe. P. Jarocki jest nie 
zawodny, co zresztą już skonsta- 
towaliśmy po inauguracji, W „Ma- 
tjuszu dał zeowu dwie przepiękue 
konstrukcje. Zarówno wnętrze ha- 
ru portowego w Marsylii, [Ek i mo- 
lo nad morzem w nocy — to dwa 
pędzla 
dekoratorskiego. 

Sztukę wyreżyserował p. Szyn- 
der z wielką starannością, dając 
maksimum ożywienia akcji, na ja- 
kie pozwalają intencje autora. 

Ciężar widowiska powinien spo- 
czywać na wykonawcich ról Marju 
Sza i Fanny, Młodziutka p. Wasiu- 
tyńska uczyniła chwalebny wyst 
lek, ża co należy fef sie pochwała 
i sympatja, Widać, że czyni wszy- 


stko, zby wydać z siebie maksi- 
mum, daje jej się też w. o 
bronna ręka z pierwszych dwuch 


aktów. Natomiüst we wszystkich 


momeutack dramatycznych zbytnio 
operuje zewtętrznymi środkami 
ekspresji, w pierwszym _ rzędzie 
głosem. P, Balcerzak popelnia ten 


sam błąd. Dlatego też sceny kul- 
minacyjne są przez tą sympatyczną 

Prę młodych artystów przekrzy- 
czane. Trochę więcej opanowania 
i przesunięcie ciężkości w kieruń- 
ku kameralnym wyszłoby obu ro- 
lom na pożytek. Najlepszym tego 
dowodem jest trójka charakterysty 
czno - rezonerska pp. Znicz, Wi- 
uawer i Chojnacka, Grają powścią 
gliwie, mówią spokojnie i bodn] 
dzięki temu ich właśnie role wysu 
waja się wa pierwszy plan. Szezże- 
gólnie p. Wintwer jest w roli ojca 
Merjusza doskonały. P. Utnik pra 
rolę włóczęgi.  Coprawda ma to 
być ów niespokojny duch, który 
Marjuszowi sen spędza z powiek. 
Ale ten skrzekot i szaleńczy chí- 
chot trzeba jednak uważać za wiel 
ką przesiię. 

Calość jest widowiskiem 
sprzecznie interesujące, 
jacem tlo zastanowienia się nad 
iecznemi zayadnienidjni duszy 
| a podanej w formie, po- 
zwalającej na wchłanianie akcji z 


bez- 
pobudza- 


pełną satysfakcja. G. Was. 


GLOS SPORTOWY. 


A odd dnia 17 października 1988 


Kanadyjscy hokeiści 
przybędą do Polski 


Jak się dowiadujemy, kanadyjska 
reprezentacja hokejowa ma przyje 
chać do Europy w styczniu i roze- 
grać cały szereg spotkań w róż- 
nych państwach bstnieje także pro 
pozycja przyjazdu kanadyjczyków 
do Polski. 

Oficjalnem otwarciem sezonu ho 
kejowego w Polsce będą dwa mię- 
dzynarodowe turnieje w Zakopa- 
nem (26 — 30 grudnia) i Krynicy 
(1 — 6 stycznia) przyczem zarząd 
PZHL pracuje obecnie nad zaanga- 
żowaniem zespołów zagranicznych. 


nowe władze 
Polskiego zw. bokser- 
skiego 


W dnin wczorajszym odbyło się 
w Poznania walne zgromadzenie 
Polskiego związku bokserskiego 
Obradom przewodniczył p. Fogel 
z Warszawy. Przeprowadzone wy- 
bory nowego zarządu dały wyniki 
nastepujące: Prezes p. Baranowski 
(ponownie), wiceprezesi pp.: Zaj- 
dlio i Otlewski, sekretarz p. Kami- 
nowski, skarbnik, p. Mrożkiewicz, 
kronikarz, p. Kukowski, gospo 
darz, p. Derda, komisja sędziowska 
p. Lange. komisja sportowa p, Er 
manowicz. kpt. sport. p. Kościelski, 
komisja rewizyjna pm: _ Bilewicz, 
Rybarczyk, Płochocki. 


Ważniejszych uchwał postano- 
wiono po dłuższych debatach przy 
mag 2 proc. opłat od zawodów bo- 
kserskich na rzecz PZB. 


Walne zebranie 
podokręgu ŁOZLA 


W sobote odbyło sie zebranie 
tomaszowskiego podokręgu ŁOZLA 
w obecności delegatów x Łodzi. 
Podokręg tomaszowski liczy obeo 
nie 5 klubów zrzeszonych, Przepro 
wadzono wybory nowego zarządu 
przyczem prezesem został p. Ta- 
densz Onderko. zaś wiceprezesom 
p. Graziński, 


Nowy zarząd 
Strzeleckiego K.S.-u 


Odbyło się walne zebranie Strze 
leckiego K. S.. na którem został 
wybrany następujący nowy zarząd: 
Prezes ppłk. dypl. Świtalski, 1-szy 
wicepr. mir. Marszałek, 2-gi wicepr. 
dyr. Matysek, sekretarze: rotm. 
Gałachcin i p. Dowbór. skarbnik 
kpt. Frankiewicz. gospodarz p. 
Preiss, komisja rewizyjna pp. insp. 
pol. Elseser - Niedzielski, por. Wo- 
skowiez i por. em. Kwanien. zastęp 
oy: inż. Czaowski i insp. szkolny 
Dobrowolski. 


D wejście do klasy B 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Łodzi na boisku DOK pierwszy 
mecz międzygrupowy o wejście do 
klasy A. Huragan — Sztem. któ- 
ry zakończył się wysokiem zwycię- 
stwem Huraganu w stosunku 5:1. 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach 


Wezorajsza niedziela ligowa 
przyniosłą szereg dalszych wy- 
ników, z których przedewszyst 
kiem na specjalną uwagę zasła- 
gują porażki dotychczasowych 
leaderów tabeli Cracovii i Po- 
goni, Porażki te mógłby ktoś 
nazwać niespodziankami, my 
jednak ich za takie nie uważa- 

Przegranej Cracovii, w do- 
datku osłabionej brakiem Chru 
Ścińskiego, należało oczekiwać 
zwłaszcza, iż grający na wła- 
snem boisku ŁKS. wykazuje 
ku schyłkowi sezonu znaczną 
poprawę formy. Cracovia mi- 
mo to utrzymała nada! pierw- 
szą lokatę. 

Tak samo doskonała forma 
Warty wykazywana na ostat- 
nich meczach upoważniała do 
przypuszczenia, iż i ona wyj 
dzie zwycięsko ze zmagań z 
lwowianami. Charakterystycz- 
ne, iż żadnemu pretendentowi 
do mistrzostwa nie stała się 
większa krzywda: obydwaj 
przegrali po 1:4. 


Spodziewana była również 
porażka ILegji. Tak się też sta- 
ło w rzeczywistości. Wynik ten 
wyeliminował Legję z dalszego 
ubiegania się o tytnł mistrza i 
rolę drużyny wojskowej objęła 
nagle Warta. Poznańczycy do- 
kazują ostatnio cudów i awan- 
sowali już na drugie miejsce. 
Obecnie nawet tytuł mistrza 
nie jest dla niej wykluczony, 
gdyż Cracovia może  potknąć 
się na Legii i z równem powo- 
dzeniem przegrać mecz z War- 
tą, przyczem losy spotkania Po 
goni z Wisłą i Garbarnią mogą 
być dla Warty pomyślne w 
tym sensie, że Iwowianie stra- 
cą punkty. 

Podzieliły się punktami War 
szawianka i 22 p. p.; a więc nie 
rozegrana poraz wtóry. Tak sa 
mo jeden punkt udało się wy- 
walczyć Czarnym na Wiśle, pod 
czas gdy trzeci kandydat do 
spadku, Polonia, poniósł kata- 
strofalną porażkę w Krakowie, 
dzięki czemn znalazł się znów 
na ostatniem miejscu. 

Jak widzimy wyniki niedziel 
ne absolutnie nie wyjaśniły sy 
tuacji ani w górze, ani też w 
dole tabeli. Obydwie zagad- 
ki poczekają jeszcze jakiś czas 
na swe rozwiązanie, Dziś stało 
się wiadomem, iż przed spad- 
kiem chroni już nawet 17 punk 
tów, tyle bowiem nie zdołają 


(Tichij Don) 


sięga po tytuł 


zdobyć Czarni 
nawet wypadku, 

Ze zmian zaszłych w tabeli, 
obok wysunięcia się Warty na 
drugie miejsce, zanotować na- 
leży awans ŁKS-u na czwartą 
lokatę, Garbarnię na siódmą, a 
więc na miejsce zajmowane do 
tychczas przez Wisłę, wreszcie 
spadek Polonii. Tak zakończył 
się najpracowitszy dla ligow- 
ców dzień w sezonie. 


Tahela gier ligowych 


w najlepszym 


1. Cracovia 26 19 51:27 
2. Wartą 25 20 53:35 
3. Pogoń 24 19 29:20 
4. ŁKS. 22 19 
5. Legja 21 19 


mistrza Polski 
19 


6. Ruch 20 30:25 


7. Garbarnia 18 19 36:33 
8. Wisła 18 18 32:36 
9. Warszawian. 16 18 21:41 
10.22 p. p. 13 18 27:42 
11. Czarni 12 20 17:40 
12, Polonia 11 18 22:46 
Najbliższe mecze 
ligowe 


W najbliższą niedzielę ka- 
lendarzyk zawodów o mistrzo- 
stwo ligi przewiduje dalszych 
pięć spotkań, które posiadają 
niezwykle ważne znaczenie, to 
też wyniki ich będą oczekiwa- 
ne z wielką niecierpliwością. 

Do tych w pierwszym  rzę- 


Legja pierwszą finalistką 


w grach o wejście do ligi 


W dniu wczorajszym odbyły się 
dalsze dwa mecze o wejście do ligi 
a mianowicie: 


LEGJA (Poznań) 1 P. P. LEGJO- 
NÓW 1:0 (0:0). 

Mecz wczorajszy o wejście do li- 
gi był niezwykle ciekawy ze wzęlę 
du na ofiarną grę obydwuch zespo 
łów. Pierwsza połowa mija bez- 
bramkowo. Obie drużyny często 
mają dogodne pozycje, których nie 
wyzyskują. Po przerwie udaje się 
Legji strzelić jedyną bramkę me- 
czu przez Klimkiewicza i zyskać 


w ten sposób dwa punkty. Sędzio- 
wał p. Laskowski. 


PODGÓRZE =- POLONIA  (Prze- 
myśl 1:0 (1:0). 

KRAKÓW. — Podgórze było 
drużyną niečo szybszą i bardziej 
zaawansowaną technicznie, dlatego 
miało więcej z gry.  Decydującą 
bramka dla gospodarzy pada w pier 
wszej połowie meczu przez Gruzdę. 
Od większej porażki chroni gości 
szczęśliwa gra ich tyłów. Sędziował 
p. Hausman. 


Bieg na 5 klm. odłożony do wtorku 


WARSZWA,16.10. (Tel, wł, „Gło 
su Porannegu”! — Zapowiedziane 
na dzień wczorajszy dokończenie 
zawodów lekkoatletycznych, zorga 
nizowanych przez K. S. Warsza- 
wiankę z udziałem Kusocińskiego 
i Isobollo zostały wskutek ulewne- 
go deszczu odwołtne. 

Zawody te dokończone zostana 
we włorek, przyczem poza startem 


Walasiewiczówny na 200 mtr. prze- 
ciwko sztafecie 4x50 m. i ataku 
Maszewskiego w biegu 300 mtr, na 
rekord Polski odbędzie się rewanżo 
we spotkanie Isohollo — Kusociń: 
ski na 5 klm. Ponadto Walasiewi- 
czówna zaatakuje rekord Polski w 
biegn na 800 mtr., należący do Ki 
losówny, a wynoszący 2:27. 


Niezwykłe 


przygody 


amatora - myśliwego na polowaniu na „dzikiego zwierza”. 


z 
Jedyny film, który w tym sezonie sprowadzony został z Rosji 
Sowieckiej do Polski i został wreszcie ocenzurowany—to 


Mitść Dońskiego Kozaka 


realizacji IWANA PRAWOWA 
Od jutra w kinie „PALACE“ 


Leaderzy przegrywają 


Pogrom Polonii w Krakowie-- Czarni remisują z Wisłą-- Warta 


dzie zaliczyć należy mecz Cra- 
covii z Wartą, który odbędzie 
się w Krakowie, oraz Pogoni z 
Garbarnią przypadający na 
Lwów. Ciekawy ze względu na 
Czarnych będzie wynik war- 
szawskiego meczu Polonia 
Ruch, oraz w Siedlcach 22 p. 
p. — Wisła. 


Piąty mecz rozegrany zosta« 
nie w Łodzi, ŁKS. zakończy, 
sezon spotkań ligowych w Ło- 
dzi meczem z Warszawianką. 


Mecze ligowe w kraju 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w kraju następujące mecze ligowe: 


WARTA — POGOŃ 4:1 (1:0) 

POZNAŃ, — Warta uzyskała tak 
wysokie zwycięstwo dzięki szyb- 
kiej i skutecznej grze w pierwszej 
połowie meczu, Zresztą cały atak 
gospodarzy grał b. dobrze, stwa- 
rzając co chwilę niebezpieczną sytu 
ację pod bramką Pogoni i zasypu* 
jac ją strzałami. W rezultacie War- 
ta strzela cztery bramki przez Kry- 
śkiewicza, Szertkego, Kniołę i No- 
wackiego. Po przerwie Pogoń po- 
mimo wysiłków i ambitnej gry zdo 
bywa tylko jedną bramkę przez Ma 
tiasa. Sędziował p. Raettig z Ło 
dzi Widzów 7.000. 


RUCH — LEGJA 1:0 (1:0). 

WIELKIE HAJDUKI, — Obie 
drużyny grały b. ostro, przyczem 
Ruch dopingowany przez licznych 
zwolenników w pierwszej polowie 
zyskuje jedyną bramkę ze strzału 
Badury. Po przerwie sytuacja zmie 
nia się na korzyść wojskowych, 
Ruch gra teraz w dziesiątkę, gdyż 
Zarzycki uległ nieszczęśliwemu wy 
padkowi złamania ręki i musiał 
opuścić boisko. Pomimo to miejsco- 


wym udaje się utrzymać wynik 
1:0 i zdobyć dwa cenne punkty. 
Sędziował p. Mazur, Widzów 
2.000. 


WARSZAWIANKA — 22 P. P, 
2:2 (2:1). 

WARSZAWA. — Rozegrany w 
dniu wczorajszym w Warszawie 
mecz ligowy między Warszawian- 
ką a 22 p. p. przynłóst wynik re- 
misowy 2:2 (2:1). W pierwszym © 
kresie gry Warszawianka ma 
wagę i już w 7 minucie zdob, 
prowadzenie przez Piliszka, by w 
kilka minut później zdobyć drugą 
bramkę przez Królewieckiegę, Stop 
niowo gra się wyrównuje i w 17 
minucie siedlczanie strzeliją bram 
kę przez Sadalskiego. Po przerwie 
wyrównującą bramkę dla 22 pp. 
strzela w 25 min, Biegański. Sędzię 
wał dr. Lustgarten, Widz. 3.000. 


CZARNI — WISŁA 2:2 f:t, 

LWÓW. — Mecz ciekawy ze 
względu na zmieniające się często 
Sytuacje i szale zwycięstwa, Pro- 
wadzenie dla Wisły zdobywa Artur 
jednak Chmielowski wyrównuje. 
Po zmianie stron Żurkewski zdo- 
bywa dla miejscowych drugą bram 
kę, lecz Wisła znów wyrównuje 
przez Kisielińskiego i mecz koñ- 
czy się wynikiem remisowym 2:2. 
Sędzia p. Drożdż. 


GARBARNIA POLONJA 6:1. 

KRAKÓW. — Garbarnia okaza 
aa się drużyną znacznie lepszą i 
przez cały czas meczu nie wypusz- 
czała inicjtywy, zwyciężając z łat- 
wością w wysokim stosunku, Bram 
ki zdobyli:  Riesner 2, Smoczek 3, 
Pazurek 


Kr.287 


Dźwiękowy Kinó-Teatr 


„LUNA” 


Początek o godz. 4-ej po poł. 
w soboty, niedz. i święta ó 12, 


Dziś i dni następnych! 
amo 
„PALACE 


Dziś poraz ostatni! 


Dźwiękowy 


11.X — „GŁOS PORANNY“ — 


1932 


Dziś i dni następnych ! Dawno oczekiwany, wspaniały film p. t. 


Lilganka chce się rozwieŚĆ.u 


Mizyka Jana Gilberta. Reż. Wilhelma Thiel. W rol. gł Liljan Harvey i Henti Garat. 


„Billy 


Il. — Niebvwała 
komedja p. t. 


Cegielniana? 


Początek seansów o 4, w 


Cudowna wiedeńska 


komedja 


Karola Millóckera 


ladprogram: Aktualności 


Passe-partouts i bilety bezpłatne nieważne do odwołania. 


ajowe, tygodnik Fox'a oraz komedja kreskowa. 


1. — Dramat sensacyjny realizacji mistrza reżyserów KING VIDORA 


The Mi 


soboty i niedziele o g, 1%ej: 


JY W rol. 
główn. 


Złe skutki dobrego wynalazku 


Na pierwszy seans 


Wallace Beery oraz Slim ( 


KAROL 
DARE 


z udz. niezrówn._ 
„ Wesołej Bandy” 


wszystkie miejsca po 50 groszy. 


„STUDENT ZEBRAK” 


Nadprogram: Najnowsze aktualności dźwiękowe Foxa. — Początek seansów o godz. 4 pp. 


LKS. -Cracovia 4:1 (1:1) 


Kio przyjedzie do Łodzi, icn prześruwa 


Cracovia doznała takiego $a- 
mego przyjęcia w Łodzi, jak i 
Pogoń. Przegrana jej jest na- 
wet wyższa cyfrowo, choć ja: 
ko przeciwnik krakowski žē 
spół był znacznie groźniejszy i 
niebeźpieczniejszy od lwowskie 
go. — 

Zaczęłe się dla Cracovii bar 
fzo dobrze, Rychło pizeżwy- 
ciężońo pieRwszą tremę i foz- 
poczęto pięknie posuwać się 
naprzód. Cóprawda wszystkie 
ataki rózbijały się ustawicznie 


0 o 0 J 
Akiualja sportowe 


TURYŚCI — HAKOAH 2:0 (2:0) 

W sobotę w meczu towarzyskim 
Turyści pokonali Hakoah w stósun 
ku 2:0. Bramki zdobyli: Klimczak 
i Królasik po 1. Sędziował p. Je- 
ddraszczak, 


BIEG NAPRZEŁAJ POLICJI. 

W adu wczorajszym odbył się 
w parku 3 Maja bieg naprzęłgi na 
dystansie 5 klm. dla klubów poli- 
ovinych województwa łódzkiego, 
Na starcie stanęło 14 ztwodników, 
przyczem wszyscy przybyli do mety 
Zwyciężył Krasowski (PKS Sie- 
radz) w czasie 20 min. 50 sek. 
przed Dłużniakiem (PKS Sieradz) 
20.55 i Rychterem (PKS Łódż) 
B120. Bies powyższy został Tóze- 
grany jeko próba do państwowej 
odznaki sportowej. Wszyscy zawod 
nicy uzyskali przepisowe minimitm 
(moniżej 24 min.) 


MECZE PIŁKARSKIE W KRAJU. 

Rozegrane w driu wczorajszym 
mecze pikatskie na Śąsku, przynio 
sły wyniki następujące: 

06 Katowice -— Slowa 4:1, IFC 
>— Ofzeł 5:4, Chofzów — A. Kl. 
Sp. 2:1. 

W Warszźwie bawiła Unja ż Lie 
blina, gdzie zwyciężyła kombinowA 
ny zespół, ułożony z graczy tutet 
Szej Makabi | Gwiazdy w stosunku 
3:2 (2:0), 


NOWY REKÓRD W PODNOSZE- 
NIU CIĘŻARÓW. 

W dniu wczorajszym zawodnik 
Legii warszawskiej, Nalewański, u- 
stanowił nowy rekord Polski w 
wadze  płórkowej w podnoszeniu 
ciężarów, osiągając w wyciskaniy 
oburacz 85 kle 
NOKEIŚCI NIEMIECCY w PO: 
ZNANIU. 


W Poznaniu bawili wcżoraj nie 
miecka drużyna hokeju ziemnego 
„Hokey Club Breslau”, która w 
meczu towarzyskim z tutejszytni 
Czarnymi pokonała ich w stosunku 
8:1 (0:0) 


na doskonale grającym Karā- 
siaki; który sam jeden dawał 
sobie radę ż całą trójka “na 
pastników i dzielnie wspomagał 
Gałeckiego nadal jeszcze niedy- 
sponowanego. 

Dobrze było pracować za 
dwuch, lecz pracy za trzech 
nie mógł podołać nawet Kara- 
siak, to też gdy Jaficżyk fatal- 
nie skrewił, nie mogło być mo- 
wy o obronieniu bramki, któ- 
ra spokojnie strzelił Ciszewski, 
podsuwając się niemal do samej 
linji bramkowej. Dostała _ się 
Jańczykoówi za ten błąd, Gale- 
tja dogadywała mu tam beż 
przerwy i zapewne nieborak 
nie raz musiał się zaczerwie- 
nić. Poprawił się jednak  nad- 
zwyczajnie w drugiej części me 
cdti: = 

Gdy w 33 minucie padła 
bramka dla Cracovii rozpoczę- 
ła się wielka jej przewaga. 
Długo ŁKS. nie mógł oswobó- 
dżić się z tego niezbyt przy- 
jefinego uścisku, wreszcie na 
dwie minuty przed końcem w 
niemal identyczny sposób, po 
nadzwyczaj silnym strzale Kró 
la, piłkę dobił do siatki Durka, 
Do pfzerwy 1:1. 

Po zmianie stron ŁKS, jak- 
by ż nowymi siłami przystąpił 
dö gry. Rozpoczęły się świetne 
i szybkie ataki, które natrafiły 
na dziwnie słaby opór. Okazalo 
się, iż ciągłe ataki tak wyczer- 
pały pomoc i obrone gości gra- 
jące na śliskim terenie w pięrw 
szej połowie, że teraz nie star 
czyło sił nawet na defenzywę, 
Środkowy pomocnik Cracovii 
spuchł kompletnie. Ostatkiem 
sił gonił Seichter, który na do* 
bitek złego już w 4 minucie za- 
wińia rzut kasńy. Strzela 
pewnie Sowiak. Rezultat 
wyższa w 10 minucie 


go 
pod: 
Herbs- 


sżybko i 


UWADZE P.P. ADWOKATÓW 


Przepisywāħie na masāyníie rosyjskiej 
oraz tłumaczenia aktów rosyjskich 


„I RENIT" 


PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 


treich, bijąc głową nieuchron- 
nie po rżucie z rogu. 

Dalszych dwuch bramek nie 
uznaje sędzia rzekomo ż powo 
du spalonego, jak również i rzu 
tu karnego za widogzną rękę 
pająka. Piłkę wyciągnięto 
przed linię i zdecydowano, że 
ma to być rzut wolny. Strzelił 
go Durka w aut, Ostatnią bram 
kę dla ŁKS. zdobywa Sowiak, 
z podania Herbstreicha. Cra: 
covia próbuje atakować, lecz 
niema sił, Mecz był bardzo in 
tresujący i chwilami gra na 
wysokim poziomie. Dobrze grał 
w pierwszej części awodów a 
tak. Wyróżnili się; Giszewski, 
Malczyk, Kubiński i Mysiak. 

W ŁKS. doskonale grał nie- 
zawodńuy Karasiak, obok Wel- 
nika i Sowiaka. Mila bronił 
szczęśliwie a pożerstwa nie wy 
zbył się. Król nie miał szczęścia 
w strzałach. Nie miał ŁKS, 
szczęścia i do sedźiego, gdyż 
p. Wardęszkiewicz bojąc się 
by nie podejtżewano go. btoń 
Boże, o pewne sympatję dla 
swego klubu, w kilku wypad- 
kach poprostu skrzywdził go. 
Przy innvm arbitrze wynik cy- 
frowy mógłby być da Ł. K. S. 
naweł lepszy; Pozaiem sędzio- 
wa? on bardzo dobrze. 


Sklady drużyn. Gracovia: 
Otfinowski, Lasota, Paj 
Seichert, Kwieciński, Mysiak, 
Kubiński, Zieliński, Malczyk, 


Ciszewski, Szperling. 

ŁKS.: Mila, Karasiak, Ga: 
łecki, Pegza, Welnic, Jańczyk, 
Durka, Herbstreich, Tadeusie- 
Sowiak, Król. 


Sksładaj odzież 
i bieliznę dla 
kezroboinych 


samieńńie wykonywa biaro 


Pieciolecie 


Rewja sportowa podczas ulewnego deszczu 


W dniu wczorżjszym klub spot< 
pięciolecie 


towy IKP obchodził 
swego istnienia, z któraj to okazji 
została zorganizawant mů boiskii 
nrzy ul. Ogrodowei wielka 
sportowa. Rew: 
talnych warunkach atmosfery: 
nych podczas ulewnero deszczu 
co wpłyneło b. uiemnie na poziom 
zawodów i użyskańe wyniki. 


W piłce koszykowej mied 
strzem a wieemistrzem P 
IKP — AZS z Poznania zwyt 
ty łodzianki w stosunku 82 

W meczu fothalowym 


w stosunku 3:2 (14). 

W zawodach bi 
sie walki naste. vch pani Bia, 
łecki (IKP) — Zieliński (Ziedn. 
== wyik remisowy: 


rewja 
odbyla sie w fi: 


- |tyczka: 1) Kucharski 


miedzy 
BKS a IKP zwwcieżył nieznacznie 


skich odbyły 


T:eszczyński 
(IKP) — Michałak (Zjedn.) niezna 


cane zwyciestwo lepszego technics 
nie Leszczyńskiego. Tabotek (IKP) 
i inż w 2 m. 84 sek.  znokatitował 
Pawlaka (Żiedn.). 


W konkurenejich lelekońtletycz: 

nych wyniki były nastepujace! 
* | Bi 100 mtr. 1) Puszka (IKP) 
"]11,7 sek. pizad Brujerem (Żjedn.). 
800 mtr. 1) Starostą (Zjedn.) 2,05.8 
przed  Kołoszezykiem _ (Ziedn.): 
(IKP) 2,90 
mtr. pfzed Rystfym (Zjedn.) 2.70; 
- [skolè wdalt 1) Bystry (Ziedu) 6,04 
m. przed Szefferem (KE) 6.01 m.; 
kula; 1) Rosław (Zjedn.) 14.74 m. 
ized Kupietkim (A). 


n 


Po zawodach odbyła sie w loka- 
lu klubu herbatka, na której odby 
- lo sie wreczente nagród sawodni- 
) [kom i honorowych dyplomów 2% 
służonym dzialaczom klubowym. , 


Makabi awansuje do kl. A 


TOMASZÓW. 16.40. (Tel, własny 
W diin 
wczorajszym odbył się w Tomaszo 
wie decydujący mez o wejście do 
A klasy między tamtejszą Lechją 


„Głosu Portnńnego”). — 


a łódzką Makabi. Mecz ten wzbu 


fził niebywałe dotychczas w Tonia 
szowie zaińteresowanie i zgroma- 


dził ok. 2000 widzów. 
Spotkanie, po niezwykle zażarte; 


i einocjottującej walce, zakończyło 
się wynikiem remisowym 2:2, dzię: 
ki któremu Makahi utrzymała się 
ma wierwszem miejscu tabeli, fma- 
jąc o jeden punkt więcej od Lechji. 

W pierwszej polowie Lechia do- 
licznych 


Pingowana przez swoich 
zwolenników gra niezwykle ofiar: 
nie i zdobywa dwie bramki, pod 
€zis gdy tuż przed przerwą Maka. 


bł udaje sie zrewanżować pierwszą 


fbramaka, zdobyta przez  Frenkla, 


Po przerwie obopólne wysiłki drit 


żyn spełzają na niczem, przyczem 


Płótno 


Lechia stara się utrzymać wynik, 

Dopiero na 4 minuty przed koń 
cem Basin zdobywa — wytównanie, 
mdlejąc ż nadmiaru | wztuszeńia, 
Sędziował p. Marczewski. Po me: 
* |czu kilku graczy  Makabi zostiłe 
nobitych 


Widzew przegrywa 
i remisuje w Warszawie 

W sobote i niedzielę bawiła w 
Warszawie drużyna piłkarska lda 
kiero Widzewa, która rozegrała 
dwa spotkania towarzyskie. W aò: 
bote przeciwnikiem łodzian był 
mistrz robotniczych klubów Ware 
szayy — Znica (Pruszków). Po jā: 
= |żartej walee Widzew doznał dotkli 
- |wej porażki w stominku 1:5 (018) 
- |Drugiego dnia Widzew zmierzył sią 
"o Skrą, uzyskując wynik remiso- 
wy 3:2 (3:0), W pierwszej połowie 
E łodzianie znacznie przeważaf, lecz 
w d opidli na 


i 


b 


ez końca w» 


= To gałęany! Dlugo iesżcże la procesia trwać bedzigł 


ŁOS PORANNY" — 


Dźwięłsowy Kino-feafr 


„CAPITOL 


ry 


Iziś reweldcyna premiera! 


GER 


Początek w dni powszednie o g. 4.30 
w soboty i niedziele o godz. l-ej. 


© Bilety ulgowe ware bez ograniczeń! © 
Teatr 


Nowy zespół. Nowy program. 
Dziś premiera 


wspaniałej rewji humoru p. t. 


Kilińskiego 124 tel. 215-15 
Dojezd szd tramwajami 4, 10, 16 117 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„ORSO 


Zielon: 
CENY MIEJSC TA, 
Poez. codz. o 12 w poł. 


ANONS! Następny program : 


Dziś premjera! 
— zdj 


Wspaniały WY w 8 akt. 


KINOTRATR 


MIMOZA 


a KILIŃSKIEGO Nr. 178 
~ Ostatnie 2 dni! — 2 dni! 


Paramount ma zaszczyt przedstawić 


MAURICE CHEVALIERA 


w filmie: 


WESOŁY PORUCZNIK 


siĘ rolach : 
Claudette Colbert, Ch. Rug- 
les i Miriam Hopkins. 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 
Poosątek w dni iz. o g 4, wsob. 
og 5, w niedsiele wiet og 2 
Ostatni seans o g. 5.15. 


Następny program: 


Brygida Helm Serasi „GLORIA” 


DOSKONAŁE 


RCZKI 


A 20 śr. 


POLECA CUKIERNIA 


„ZRÓDŁO" 


UL. PRZEJAZD 1. TEL. 209-87 | 133-72 
wl. Z. GOMOLIŃSKI. 


swoje towary 


obrotów 


Rękopisów redakcja nie zwraea. 


a Sitia rob, Firm sa 


Eugeniusz Kronman- Tia wniaznicńwo „Emma, Wadanniess m. x 0a oda: Raomiam zooma. 


Prenumerata asus oeu porna ze m aioa Ogłoszenia 
)grossy, z prseayłbą pocztową w krajn — zł. G— zagranicą — 9. - = "TE aia 


1932 


Lewy S-ka 


W rol. gł. 


KEN MAYNARD Mary Glory i Lucien Karoux. 


SAŁATKA JESIENNA : 


Zofja Terne, Janina Winiarska, Stanisław Belski, Stefan Laskowski, Aleksander Suchcicki, Stanisław Woliński 
i Nina Polakówna i powiększony zespół baletowy. 
Codziennie 2 przedst. o 8 i 10 wiecz., w sob., niedz. i święta o 6, 8 i 10 w. 


Humor, śpiew, taniee 
satyrę prezentują: 


Ceny miejsc najniższe od 76 gr. do 3 zł. 


Poraz pierwszy w Łodzi! 
— Il. — 


Walka o djamenty 


Sensacyjny dramat z dxikiego Zachodu w 8 akt, 


Wmi g, Fom Tyler i Lotus Thompson 
Nadprogram: Farsa i aktualności, 


płoszenia Fuchy a 10 mir 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 


reklamową do 


W „GŁOSIE PORANNY” 


nie znają 
zmniejszenia 


sa wiersz milimetrowy 1-szpalfowy (strona $ szpalt): |-aza strona 2 


Akwizycji ogłoszeń 
FUCHSa 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


NIEMKA (Reichsdeutsche) udziela 
konwersacji, gramatyki i zapewnia 
szybkie postępy po cenach niskich. 


Główna 41. II front. m. 9. Tel. 
143-84, goóz. 12—2. 2730—3 


BERTA ICEKSOHN. Nauczy- 
cielka muzyki, zatwierdzona 
przez Ministerstwo Wyznań Be- 
ligijnych i Oświecenia Publicz- 
nego udziela lekeji gry fortepia- 
nowej. Zgłoszenia: Piłsudskiego 
16, m. 16, między 7—8 wiecz. 

2752—2 


Sf. PRAP ORT 


GINEKOLOG-UROLOG 
Choroby kobiece 1 dróg moczowych 
przeprowadził się 
na ul. Gdańską 93 
tel. 208-95 
przyjmuje od 4—7 po poł. 


KOMPLET freblowski przed i po 
połudn. wraz z poczatkowem na 
uczaniem przyjmuje dzieci od lat 3 
Cegielniana 58 fr. I p. m. t 
2729—3 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwi 

lombardowe kupuje i = A 
wyższe ceny. jubi- 
erski I. Fijałko, P h q 


n 
MASZYNA DO PRANIA nowa- 
zagraniczna, marki „John* oka, 

zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-32 


ma Kd 
RESTAURACJA i bufet do odda- 
nia w dzierżawę na dogodnych 
warunkach. Oferty przyjmuje za- 
rząd Ogniska Oficerskiego, ul. Św. 
Jerzego nr. 2, między godz. 16 — 
18 do dnia 20.10.32 r, 27118 


mieszkania, lokalu fabryczne- 

go, biurowego, pokoju z klatki 

schodowej, zgłasza się do je- 

dynego pod wzgl. organiza- 

cyjnym w Łodzi biura „Pol- 

ruah“ AJ. Kościuszki 27, tal 
141-01. 


BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszka- 
nia, lokale handlowe, biurowe 
i fabryczne poleca biuro „Lo- 


kum“, Piotrkowska 79, 
II piętro. 


front 


jeklamy tekstem 


maja 83 sł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 
r4 nadesłana od strony 8-ej do końca tekstu W wa nekrologi 40 PRE EAA 


Pate -e 


wyras, najmniejsza ogloszenie = 1.50. 
enia zaręczynowe i zaślainowe 38 at 
tabelaryczne lub fantaz. 


R Śgowenh zamiejscowe zt 
dwukolor. o droi 


ie pracy 10 gr. za wy- 
a 


